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Biura re tiakcy i: ul. Kopernika 1. 7. 1. piętro 

otwnrle od godziny 10 rano do godz. 
1 w południe.

S ura ad m in is tracyi: ul. Kopern ika  7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 7 
wieezorem bez przerwy.

PRZEDPŁATA NA GAZETĘ NARODOWĄ**

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

w ynosi:
w* L w o w ie  : rut p r o w in c j i

1 zł. 5u e t . i  zł.
z a  g ra tt i i - ą :

4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
0 zł. l a  zł. 15 zł.

N u u i e r  k o s z t u j e  6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S  rano — dla prowlncyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we 
Lwowie- A d m in is trac ja  ^Gazety Narodowej11 u!. 
Kopernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 
SSi rue de V arenne Paris : wa Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — 
Kudolt Mosse SeilerstŁclte 2 — A. Oppelik Grfln- 
angergasse 12— fi], Dukes N achf.: Max. Aagen 
Pild & Kmerich Tiessner W ollzeile K-8 — Schailek 
Wuilzeiie 11 i J . Danneberg. II. P ra terstras . 33;

Ha.lLur.iu: A. S teiner: m FrarkfurcP : n. M 
Kaasensteiu & \  ogier i G. L Di .ube & Comp 
w Wa'Stawifi : Reichm ann & Freudler

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na jb- 
dnoszpaltowy w iersz drobnym  drukiem lub je 
go miejsce i0 ct. — Nadesłane za wiersz lub je 
go miejsce 30 ct. — Głosy publiczności aa wiersz 
lub jego miejsce 60 ct. — Prywatna koresponden- 
cya 3 ct. od wyrazu.

Era wydatków.
Wiedeń 17 maja.

Znika gorączka konkurencyjna w sprawie bu
dowy dróg wodnych, i po awiają się coraz bar 
dziej nadzieję wyrażające biuletyny o przebiegu 
rokowań, a z oDegdajszem podjęciem obrad w ko- 
misyi dla dróg wodnych , zdaje się cała ta w a
żna sprawa wchodzi w fazę rzeczowych badań i 
studyów.

To w szystko, co dotychczas w tej kwestyi się 
roniło, począwszy od wniesienia przedłożenia przez 
rząd, aż do onegdajszych konferencyj stronnictw, 
spowodowały wyłącznie motywa taktyczno-polity 
czne. Teraz dopiero, gdy wszystkie tej kategoryi 
trudności zostały usunięte, zaczyna się mówić o sa
mej budowie dróg wodnych i w związku z niemi 
stojącej regulacyi rzek , a zarazem zastanowić 
się tylko potrzeba nad kosztami, i co jeszcze wa- 
a  ejsza nad odpowiedniem pokryciem olbrzymich 
tych kosztów.

Dziś już przebąkują w kołach poselskich 
i politycznych, że minister skarbu, który dotych
czas - prawdopodobnie również z powodów tak
ty czno-poiitycznych — pozwalał — jak się jeden 
z posłów wyraził, oblizywać cukier z pigułki, po 
da niebaw em  stronnictwom do połznięcia sam ą 
pigułkę.

Pigułka ta nędzie ponoś bardzo g o rżk a ; 
mówią bowiem w tych kołach o projekcie no
wego podatku majątkowego (Termujensuteuer), 
podatku od zapałek i nadto wspominają o podat
ku przewozowym (Ttansporłsteuer).

(Podatez od zapałek jest w danym wypadku 
drornazgiem, bo obliczają, iż mógłby przynieść 
najwyżej 2*/, miliony — natom iast, gdyby się 
wiadomość naszego korespondenta, notowana 
zresztą przez niego na razie w formie pogłoski, 
sprawdziła co do podatku od majątku i transpor
towego, to z góry zaznaczyć potrzeba, że byłyby 
to dwa rodzaje podaUtu najbardziej uciążliwe — 
i że raczej należałoby wrócić do myśli podwyż
szenia podatku od piwa. Przyp redakcyi Oaz. 
Naród.)

Kiedy minister skarbu będzie uważał za 
odpowiednie I zaaplikować wspomniany komp
leks nowych podatków — bez ODawy, naruszenia 
tem chęci do pracy „Wysokiej Izby" — na ra 
zie nie wiadomo. Poważne pisma ekonomiczne, 
nawet te, które z natury rzeczy sprzyjają nawet 
nieco nienaturalnie szybkiemu rozwojowi ekono
micznemu i giełdzie, zastanawiają się ju ż  teraz 
nad efektem finansowym projektowanych robót 
i wcale się nie wahają wręcz wypowiadać, że za 

rozwój* ten będzie musiała ludność sowicie za
płacić.

Wychodzący tu od £4 la t poważny organ 
dla spraw  finansowych i ekonomicznych Bórsen 
m%d Iland 'l"berichi, w artykule zatytułowanym: 
.w ielka era wydatków" pisze w tej spraw ie:

„Należy się oswoić z myślą, że Austrya bę
dzie musiała zaciągnąć dług w wysokości miliar
da koron, co oznacza tytułem odsetek roczny 
ciężar finansowy w kwocie czterdzieści milio
nów koron. Nie potrzeba zapominać, że d o 
c h o d y  z n o w y c h  b u d o w l i  n i e  b ę d ą  w 
s t a n i e  w y d a t k ó w  t y c h  p o k r y ć  Popła- 
tność linii kolejowej Tauernbahn i drugiego szla
ku dc Tryestu, z powodu wielkiego współczynni 
ka ruchu (Betriebscoificient) przy kolejach gór

skich. nie może być znaczna, a popłatność kana 
łów spławnvch, z góry lii zyc się z tem potrzeba, 
będzie bardzo skromna. Jednem słowem, należy 
się liczyć z faktem, że ani nowe koleje, ani ka
nały spławne nie pokryją odsetek pożyczonego i 
na te urządzenia wydanego miliarda. Część tego 
ciężaru będą musieli kontryDuenci wziąć na swo
je barki, z uwagi na to jednakże, że ruch budo
wlany i polepszenie środków komunikacyjnych 
bezwątpienia wpłyną na podniesienie dobrobytu, 
ciężar ten wyda się jeszcze dość znośnym.

„Pamiętać atoli trzeba o tem, że czeka nas 
jeszcze cały szereg nowych wydatków na cole 
wojskowe, jako to : podniesienie stanu armii, no
we uzbrojenie aityleryi i różne regulacye płac i 
pensyj. Nie należy również zapomnieć i o tem, 
że podwyższenie podatku wódczanego n ie  w y 
s t a r c z y  n a  s a n a c y ę  f i n a n s ó w  k r a j  o 
wy c h ,  i że kraje w miarę rozwoju admi- 
■istracyi autonomicznej będą musiały zwiększyć 
swoje żądania wobec kontrybuentów

„Z tego, o ile nam się zdaje, wynika, że 
ludność od swoich przedstawicieli w parlamencie 
ma prawo wymagać jak największej oszczędno
ści. Nasi reprezentanci pysznią się teraz swoją 
szczodrością — a ktokolwiek zdobyć się może 
na koncept wydatków na „cele kulturne" — ma 
gotową karyeryę. Prosimy tych panów wziąć pod 
uwagę, ie  każdy taki wydatek równa s<ę ubeią- 
żeniu najniższych warstw ludności. Prosimy o 
mniejszą hojność, a większą oszczędność

Jak na pismo giełdowe, bardzo to jest ja 
skrawe oświetlenie sautków zbytniej pochopności 
do wydatków i bardzo energiczne napomnienie 
do oszczędności 1

W każdym i azie, sam fakt, że pismo tego 
rodzaju, uważa za stosowne wpłynąć na osłabię 
nie tego zapału inwestycyjnego Izby poselskiej, 
jest objawem bardzo znamiennym i zasługuje na 
to, aby nań zwrócono uwagę.

Przytoczyliśmy też artykuł wspomnianego 
pisma dldtego, żeby uwdgę sfer interesowanych 
w kraju zwrócić na to, że w kołach finansowych 
we Wiedniu przedstawiają sobie i odwrotną stro 
nę inwestycyjnego medalu.

Jeżeli kto to w pierwszej linii nasz kraj 
dbać musi o to, aby nowych ciężarów nie zwa
lać aa  ludność — i jeżeli komu to naszym re
prezentantom w parlamencie p zypada obowiązek 
zimnego liczenia się z ekonomicznem położeniem 
kraju i czujnego strzeżenia jego interesów finan
sowych i gospodarczych. (-*)■

Wiedeń 17 maja.
(it) Całotygodniową przerwę, jaka obecnie 

nastała w posiedzeniach izDy, wypełniają roz
prawy komisy! wodnej nad projektami budowy 
kanałów spławnych i regulacyi rzek. K om is/a 
wodna odbyła też 15 b m. dwa długie posiedze
nia, na których ukończyła rozprawę ogólną nad 
przedłożeniem rządowem.

Z przebiegu tej rozprawy wnosić można, 
że pomimo wszelkich, bardzo pracowicie przygo
towywanych kompromisów i zapewnień, polscy 
członkowie komisyi wodnej będą mieli bardzo 
trudne zadanie utrzymać bez zmiany projekt u- 
slawy tak, jak  on był przedłożony ze strony rzą
du i w sty lracy i subkomitetu referentów — t. j. 
z gwarancyą nasady równoczesności budowy dróg

wodnych w Galicyi z budową kanałów w Cze
chach i na Morawie od W .ednia.

1'rzeciwko równoczesnej budowie kanałów — 
a zwłaszcza „polskich" wystąpił w jeneralnej de
bacie pierwszy Woli. Wniósł on, aby w ustawie 
zaznaczyć „kolejność** budowy (Reihen folgę), o- 
twarcie przyznając, iż czyni to dlatego, iż spo
dziewa się. że w takim razie npolskie drogi wo
dne nigdy nie doczekają się budowy".

Ponieważ było powszechnem życzeniem, a- 
żeby rozprawa jeneraiua w jednym dniu była u- 
kończoną, dlatego na wywody Wolfa co do ka
nałów galicyjskich, poparte przez posłów Schrai- 
nera, Niemca z Czech Priuidvesiego, N em ca z 
Morawy i Kaisera, Niemca ze Slązka, odpowie
dział imieniem polskich członków komisyi tylko 
jeden mówca, mianowicie poseł Kapoport dobi
tnie co do treści, chuć w formie bardzo um iar
kowanej .

Zaznaczyć wypada, że nawet Daszyński po
czuł się do obowiązku zaprotestowania przeciwko 
zakusom Niemców co do wyłączenia Galicyi, a 
uczynił to roztropnie, bo w sposób nienamiętny, 
co w tem położeniu rzeczy, w jakiem sprawa na
sza znajduje się, jest koniecznością.

Dziś rozpoczęła się dyskusya szczegółowa. 
Zapewne przy § 1 poseł Wolf zaproponuje za
strzeżenie „kolejnej* budowy Kraje będą się 
musiały przyczynić jakąś kwotą. Minister skarbu 
oznacza stosunek udziału krajów na 20 prc. i to 

| płatnych od chwili rozpoczęcia budowy, nie chcąc 
‘ przystać na uchwałę subkomitetu, aby kraje przy
czyniły się tylno 10 prc. i to dopiero od chwili, 
gdy konały już będą wybudowane. Prawdopodo
bnie stosunek udziału krajów ustalony zostanie 
na 121/* prc.

Agrarzyści zastrzegali uwzględnienie intere
sów rolnictwa, w czem naturalnie reprezentanci 
naszego kraju w komisyi zupełnie się godzą.

Podjęcie na większe rozmiary i systematy
cznie regulacyi rzek zastrzeżonem jest w nasię- 
pująeych zmianach w pierwotnym projekcie rzą
dowym, ułożonych na podstawie przeprowadzo
nych rokowań ze stronnictwami przez rząd, a 
przez subkomiiet referentów za swoje przy
jętych:

8 6. Celem zapewnienia regulacyi rzek i 
stosownie do okoliczności także kanalizacyi tych 
rzek w Czechach, Morawie, Śląsku, Galicyi, 
Dolnej i Górnej Austryi, które z projektem kana
łowym tworzą jednolitą sieć wodną, należy prze
prowadzić rokowania z dotyczącemi królestwami 
i krajam i natychmiast, przyczem należy uwzglę
dnić finansowe położenie każdego królestwa i k ra
jów. Regulacya tych rzek ma nastąpić nąjpoźniej 
równomiernie z rozpoczęciem budowy kanałów, 
przewidzianych w § 1 (Dunaj-Odra, W ełtawa- 
Łaba i Odra-W isła-Dniestr). D la wszystkich in
nych rzek królestw i krajów, reprezentowanych 
w radzie państwa, dla których potrzebną jest re
gulacya ••zek, ma ona być możliwie najprędzej 
rozpoczęta i roboty przedwstępne zainaugu
rowane.

Koszta wykonania wymienionych w § 1-ym 
dróg w odnych, oiaz wykonać się mających we
dług § 6 regulacyj rzek (kanalizacyi) należy w 
razie potrzeby, o ile koszta te nie będą pokryte 
z fuduszu melioracyjnego, względnie przez przy
czynienie się krajów, gmin i stron interesowa
nych, — uzyskać za pomocą spłacalnej w 90 la 
tach , oprocentowanej najwyżej po 4 % , wolnej 
od podatku pożyczki. Rząd będzie upo

ważniony do wydania z tej pożyczki w okresie 
budowy od 1904 do końca 1912, kwotę najwyżej 
do 260 milionów koron. Uzyskana z tejże pożycz
ki sum a może być użytą jedynie na pokrycie ko
sztów wykonania wymienionych w § 1 dróg wo
dnych i przewidzianych w § 6 regulacyj rzek 
(kanalizacyj). Z uzyskanej z pożyczki sumy może 
być obróconą na pomienione regulacye rzek (ka- 
naiizacye) kwota najwyżej 750 milionów koron.

Kończąc moje sprawozdanie o początkowych 
losach walki rozstrzygającej o budowę dróg wo
dnych, zaznaczam krótko, ż e  K o ł o  p o l s k i e  
stanowczo jest zdecydowanem r a c z e j  c a ł ą  
u s t a w ę  z w a l i ć ,  a n i e  d o p u ś c i  d o  p o 
k r z y w d z e n i a  n a s z e g o  k r a j u .

Dymisya Jonnata.
Lwów 18 maja.

Słyszeliśmy o nowych burdach antysemi
ckich w samym Algierze, wywołanych pr/ez ży
dów; w tych burdach ciężko został pokaleczony 
mer Algieru, słynny antysemita Max Regis i ode
brano radzie miejskiej prawo policyi a zaprowa
dzono policyę rządową. Słyszeliśmy o napadzie 
Arabów na osadę Margueritte i jej splądrowaniu; 
słyszymy o napadzie Arabów na pociąg tow aro
wy pod Morsatem — i jlny gubernator Algieryi, 
Jonnat ujrzał się zmuszony m podać się do dy- 
misyi, którą też, jak właśnie donosi telegram, 
otrzymał

VVspomniane fakty nie mogły naturalnie wy
wołać tej zmiany, ani nawet ciężka choroba, w 
którą nagle pisma połurzędowe wpędziły Jonnata. 
Jonnat szedł na rękę żydom i masonom, był więc 
miłym sferze, dzierżącej obecnie władzę we Fran- 
cy i; organa żydowskie stawały silnie po stronie 
Junnata. Wreszcie nawet półurzędowa prasa przy
znała, że będzie potrzeba komu innemu poruczyć 
rządy Algieryi, a że nawet niepodobna poprzestać 
na takich środkach chwilowych; gabinet przeko
nał się, że musi się z gruntu zmienić stosowany 
do tubylców system administracyjny, ponieważ 
są okrutnie rozgoryczeni wywłuszc zen.ami bez
prawnemu

Tymczasem Jonnat znowu nagle wyzdrowiał i 
został odprawiony. Trzeba najpierw .skonstatować, 
że nie fanatyzm religijny pchnął Arabów algier
skich do buntu Napadając na Margueritte, u.e 
tknęli ani kościoła i księdza, ani też szkoły i na
uczycielki. Głównym powodem rozgoryczenia tu 
bylców jest rozbojowa puprostu ustawa z roku 
1889, która pod rozmaitemi frazesami i pięknym 
jakoby pretekstem ^unarodowienia" ziemi wy
właszcza tubylców na rzecz kolonistów.

To unarodowienie — z którego zresztą przy
bysze włoscy i hiszpańscy więcej korzystają niż 
F rancuzi, a najbardziej korzystają żydzi, jak 
wszędzie tam, gdzie ziemia, m atka ludów i państw 
idzie na han lei — to unarodowienie odebrało do
tąd Arabom już półtor miliona hektarów ziemi, 
na której cni teraz pracować muszą, jako zaro- 
bnicy. To prawo zarobkowania zapewu ł jeden 
z „hum anitarnych" punktów ustawy. A półurzę- 
dowy Ttm ps poważył się nawet teraz właśnie 
twierdzić, że koloniści są prawdziwymi dobro 
dziejami tubylców, płacąc im przez rok 65 milio
nów franków zarobku.

Juścić pokaźna to suma, ale licząc po ty
siąc franków na rodzinę, daje chleb dopiero

65.000 rodzin, Arabów zaś jest tam przeszło 
cztery miliony. Ale choćby ziesztą zarobek star
czył dla nich wszystkich, to przecie nie zdoła u 
nich uciszyć straszne poczucie krzywdy, która im 
każe być lichymi zasobnikami na ziemi, której 
poprzód byli właścicielami, którą po przodkach 
odziedziczyli, na której Arabowie selki lat swo
bodnie panowali.

Co prawda, Arabowie po większej części 
puszczali odłogiem tę ziemię, nie dobywali z niej 
skarbów, które wydawać mogła i tę okoliczność 
w motywach ustawy podano jako najwalniejsze 
usprawiedliwienie. Ale ostatecznie ziemia ta była 
własnością Arabów, więc muszą oni uważać to 
za ciężki gwałt, że zostają zniewoleni zrzekać 
się jej dla wyższych celów „kultury", z której 
om żadnego nie m ają pożytku.

Podatki ściąga rząd od Arabów nie jako 
podatki, ale jako haracz, na którego użycie 
wpływu żadnego nie m ają. V. strorniczych są 
dach przegrywają zawsze Arabowie. Urzędnicy 
a '1 min stracyjni spokrewnieni, spowinowaceni albo 
innym sposobem zmotani z kolonistami, z umy
słu zapoznają dobre niekiedy zami*ry rządu, 
albo wręcz przeciw zamiarom tym działają.

Wszystkie te skargi wytaczają nietylko sami 
Arabowie, którym niedowierzać można. — ale są 
one awarie we wszystkich memoryałacn guber
natorów, a już przed dwudziestu przeszło laty 
w płomiennej mowie smagał te nadużycia Juliusz 
Ferry, największy mąż stanu trzeciej republiki. 
Od owego czasu nie polepszyło się, owszem po
gorszyło.

Kto będzie wysłany na miejsce Jonnata ?... 
Na każdy sposób mason — naczelnem zaś ha
słem masoneryi, płaszczem uczciwości, którym 
nagość swoją, negującą Chrystusową miłość bliź- 
n.ego, przed głupim światem zakrywają, jest „hu 
manitarnosć", a jak  wiemy, i owa ustawa z r. 
1889 wydaną została w celach „hum anitar
nych"

Teraźniejszy rząd francuski, uznając, ie  na
leży coś przecie uczynic dla Arabów algierskich, 
nie robi tego zgoła dla naprawienia krzywd, o- 
wym humanizmem w zrządzonych — ale z b a r
dzo ważnych pobudek politycznych Posuwa się 
bowiem w oaz Sahary, zaludnione m ahom eta
nami i Arabami, zamierza zagarnąć wnętrze 
Afryki, które jest także mahometańskiem, przed
sięwziął zagarnąć Marokko. siedlisko najfanaty 
czmejszego mahometanizmu. Wieści o niepoko
jach Arabów algierskich i ich powodach muszą 
się przedrzeć do tych różnych plemion, a więc 
srodze zaszkodzić zakusom francuskim.

1 jeszcze jedna kwestya. To juz zdawna 
wiadome było rządowi paryskiemu, że jak  po 
miastach Algieryi, tak i na prowincyi głównie 
oburza postępowanie żydów, którzy się na do
bre rozpanoszyli i tain i w Tunis je, odkąd ten 
kraj przeszedł pod protektorat a raczej rządy 
Francyi Nawet w parlamencie francuskim kuka 
miesięcy temu była mowa o ukróceniu swawoli 
żydów w Algierze, przedewszystkiem o przyzna
waniu praw a głosowania itp. tylko żydom we 
Francyi lub w Algieryi zrudz»nym.

Powiadają pisma francuskie, że w Tunisie 
lepiej idzie, że kraj się pomyślnie rozwija, kolo
niści i tubylcy żyją w zgodzie, bo też od po 
czjtku tam ianego, niż w Algieryi trzymano się 
systemu. I to jest tylko po części prawdą. 
W Tunisie jeszcze ziemia nie poszła na  handel, 
ale po m iastach żydzi n  gują tubylców z każde.

4

na W aw elu .

(Cii+g dalszy).

Postacie świętych, słabo malowanych w wie
ku XVII, w nyżach okiennych (w oknach śle
pych) i w parapetach, o ile z pod pobiałki dały 
się wydobyć, odmalowano na nowo, zostawiając 
tylko jeden obraz w stanie pierwotnym, w nyży 
okiennej tuż obok chóru muzycznego.

Cztery posągi ojców Kościoła, ciekawy za
bytek snycerstwa XV wieku, które stały w ny
żach, wyciętych w górnej części filarów nawy 
głównej, dziś zdjęte, wrócą zapewnie odmalowane 
■a dawne miejsce.

W kaplicach trw a jeszcze robota w całej
pełni, więc mówić o niej szczegółowo dziś byłoby
przedwcześnie.

Wykończono i otwarto z kaplic, które wy
magały restauracyi, tylko kalicę biskupa Jana 
G rota, przebudowaną z gruntu w wieku XVIII 
przez biskupa Załuskiego. Odświeżono w niej ma 
lowidła ścienne w stylu rokkoko (j#Qyny przy
kład w całej katedrze), odczyszczono w niej z

rokkokowych dodatków piękny, renesansowy po
mnik kasztelana Dembińskiego, który dopiero 
teraz przedstawia się oczom widza w swej pier
wotnej szacie.

W kaplicach biskupów Zebrzydowskiego i 
Maciejowskiego znaleziono szczątki przepysznej, 
rzeźbionej w kamieniu dekoracyi w stylu zygmun- 
towskim Jak z tych szczątków w dalszym ciągu 
restauracya skorzysta, zobaczymy później, gdyż 
obecnie roboty w tych kaplicach przerwano i 
wstęp do nich zamknięto. Kaplica królowej Zofii, 
odrestaurow ana w pierwszej połowie XIX w. 
umiejętnie kosztem rodziny hr. Wąsowiczów, ulega 
wewnątrz a po części i zewnątrz prawie zupeł
nej przcrtiian.e, która ma na celu pizywrócić jej,
0 ile się da odgadnąć, przynajmniej pierwo
tną architekturę, bo o przywróceniu jej pierwo 
tnej dekoracyi i urządzeniu wobec braku wszel
kich śladów nawet mowy być nie może.

Nie brak jednak szlachetnych usiłowań, aby
1 polichromię jej wnętrza dostroić do architekto
nicznych form. Hojna patryotyczna dłoń ofiaro
wała nu ten cel potrzebny fundusz. Rozpisano 
konkurs na projekt. Z nadesłanych kilkunastu 
przyznało jury pierwszą nagrodę na równi pro
jektom Tetm ajera i Mehoffera, po nich za naj
lepszy uznało projekt Gramatyki.

Jakiemi zaś zasadami kierowało się jury 
przy ocenianiu projektów, dlaczego tym pracom 

Iprzed innemi przyznało pierwszeństwo, o tem sto

sownie do naszych zwyczajów głębokie zacho
wało milczenie; niewiadomo nawet, czy z obrad 
tego trybunału spisano protokół. W jednem tylko 
odstąpiono o dziw o! — od zasady ścisłej ta
jemnicy i projekty wystawiono w Sukiennicach 
na kilkotygodniowy w 'dok publiczny. Publiczność 
spieszyła tłumnie, aby je oglądać. Gdyby jury 
było przytem wydało choć krótki komunikat ze 
swoich obrad, byłby on oprócz uzasadnienia wy
roku, mógł mieć jeszcze to ważne znaczenie, iż 
byłby posłużył publiczności za kształcący komen
tarz przy oglądaniu prac.

Z kooku'sowych projektów na polichromią 
kaplicy królowej Zofii wydał mi się pod wzglę
dem doboru tieści obrazów i ich kompozycyi 
najlepszym, wykonany szczegółowo, projekt Gra
matyki ; naszkicowany : rojekt Tetmajera oddawał 
doskonale ogólny charakter kościelnej polichromii 
z epoki późnego gotycyzm u; projekt Mehoffera 
bardzu oryginalny i z wielką pomyślany fantazyą, 
nie odpowiada, mojem zdaniem, duchowi epoki, 
w której powstała kaplica.

Czy którykolwiek z tych projektów ma słu
żyć za dyrektywę przyszłemu dekoratorowi ka
plicy królowy Zofii, nie wiadomo. Z odczytu prof. 
Odrzy wolskiego dowiedzieliśmy się, że ma ją  ma
lować Krudowslti; to daje rękojmię, że pozo
stawi w niej dzieło godne swego imienia.

Z zamierzonych restauracyjnych prac we 
wnętrzu katedry na szczególniejszą uwagę zasłu

guje projekt wystawienia baldachinu nad sarko
fagiem W ładysława Łokietka, już wykonany jako 
m odtl w gipsie.

— Jak zapatrujesz się na wystawienie bal- 
dachiuu nad grobowcem W ładysława Łokietka?
— zapytał mię jeden z tutejszych artystów m a
larzy.

— Nie mam nic przeciw temu, skoro są 
dowody, że baldachin pierwotnie istniał i do- 
dopiero zniesiono go później, prawdopdobnie 
w XV wieku, aby nie zawadzał pomnikowi bi
skupa Trzebickiego.

— Czy jest możebnem odtworzenie pierwo
tnego baldachinu z całą wiernością? — pytr.ł 
dalej.

— Z całą wiernością — nie, ale z wielkiem 
prawdopodobieństwem — odpowiedziałem.

— A czy byłbyś za tem, aby np dorobić 
ręce Wenerze z Milo, bo nie ulega wątpliwości, 
że je  pierwotnie m iała?

— Na oryginale bynajmniej, ab np. na od
lewie z gipsu i owszem

— Tego samego zdania jestem ja  — dodał
— i co do grobowca W ładysław a Łokietka: na 
oryginale bynajmniej, ale na odlewie gipsowym, 
np. dla muzeum i owszem, bo na co ludzi wpro
wadzać w błąd, że coś jest pomysłem XIV w., 

skoro tak nie jest.
Pomnik W ładysława Jagiełły, który stał do

tąd w kaplicy ŚwiętOKrzyskiej nad grobem  królo

wej Elżbiety, żony Kazimierza Jagiellończyka, 
przeniesiony tutaj w XVIII wieku, wróci na swo
je pierwotne miejsce: pod środkową arkadę nawy 
głównej, po stronie prawej, nad grób W ładysława 
Jagiełły.

Pamięć zaś królowej Elżbiety odświeży 
płyta nowa, k tórą restauracya ma zam iar na jej 
grobie położyć w miejsce dawnej, zatraconej. 
W7 podobny sposób ma być wynagrodzona krzy
wda, jaką wyrządziły ostatnie ( -rasy pamięci na
szych królowych Anny Cyllejskiej i Zofii, żon 
Władysława Jagiełły.

Płytę nagrobną A nny Cyllejskiej i jej córki 
Jadwigi wyrzucono i nie ma z niej śladu, aby 
zrobić miejsce na pomnik dla dwudziestoletniego 
młodzieńca Włodzimierza Potockiego; płyta na 
grobna królowej Zofii zniszczona, poniewiera się 
dotąd, wyrzucona na podwórz c, przed katedrą, 
bo na jej miejscu miał stanąć pomnik Natalii 
z Wąsowiczów Sanguszkow ej; tak to jeszcze 
w XIX wieku, musiaiy ustępować królowe, aby 
robić n  iejsce królew iętom !

Istnieje myśl uczczenia także pamięci kró
lowej Jadwigi godniejszym jei imienia pomnikiem, 
niż ma dotąd, a mianowicie sarkofagiem z bal- 
dachinem i umieszczeniem go pod arkadą na
przeciw pomnika W ładysława Jagiełły, ale usku
tecznienie lej myśli, zdaje się, zaraz nie nastąpi. 

(C. d. n ) Jan B ryl.

w  w i e l k i m  v  y bo  i * e  p u ie c u  m a g a z y n

M i i v o ł a  j a  L a d ^ w l g ^ f i
Lwów, Hotel George’a.
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go zarobku, niszczą ich nieubłaganą lichwą i 
oburzają zuchwałością. Bez ukrócenia żydów nie 
będzie miru ani w A lgw yi, ani w Tunisie, 
i może to, pomimo zaprzedanego żydom maso- 
nizmu, zrozumieją ostatecznie władze francuskie.

Z bieżącej chwili.
Lwów 18 maja.

Według telegramu Pester- L loyda  zape
wniają w Berlinie z wie ką stanowczością, że 
kanclerz hr. B t l l o w  przybędzie z końcem czer
wca na dłuższy czas na Semmering i że ma się 
tam spotkać z hr. G o ł u c h o w s k i m  i włoskim 
ministrem spraw  zagr. P r i n e t t i m .  Podobną 
Wiadomość otrzymały pisma londyńskie z Rzymu, 
tytko że ?jazd przedstawicieli trójprzymierza od
będzie się niezadługo i to w W enecy'

W  Anglii szerzy się coraz większy pesy 
mizm co do wojny z B o e r a m i .  Część prasy 
potępia jenerałów angielskich, że puszczają z dy
mem fermy boerskic, że kobiety i dzieci wloką 
do niewoli, w której ich głodem i chłodem mo
rzą; takimi sposobami dotychczas tylko dzikie 
ludy wojowały z n.corzyjacielem. Inna część 
wzywa rząd, aby kosztującej już tyle wojnie, 
innymi jakimiś, praktyczniejszymi środkami ko
niec położył.

Angielskie koła rządowe widzą się już znie- 
wolonemi przyznać, że znienawidzony przez Bo- 
erów Milner (gubernator Eaplandu, Oranii i 
Transvaalu) już nie wróci na swoją posadę Na
wet Cecyl Rhodes, twórca tej wojny, s ta ra  się 
obecnie u Salisburyego wyjednać łagodniejsze 
warunki pokoju. Słychać, że żona jenersła Bothy 
wiezie do E rń g era  własnoręczny list lorda Ki- 
tchenera, ofiarujący pomyślne warunki pokoju, 
podobno nawet zupełną autonomię w razie, gdy
by K rdger zechciał Boerom doradzać złożenie 
broni.

W różnych dziennikach londyńskich poją- 
wieją się listy oficerów z Afryki południowej, do
noszące, że nie tylko żołnierzom, ale i wszystkim 
oficerom wojna do ostateczności obrzydła. A od 
czasu napisania tych listów, stan wojsk angiel
skich jeszcze się pogorszył. Oewet właśnie zno
wu wtargnął do E a p la n d u , a nadto jeszcze i 
drugi oddział — okoliczność to fatalna z powo
du , że AfrykanJrzy kaplandzcy coraz coraz wię
cej garną się do Boerów.

W Algieryi Arabowie we wielu miejscach 
napadają na futory kolonistów.

Zbrzydła też Anglikom sprawa chińska. Z 
P e k i n u  d. 15 bm. donosi Times-. „W ymarsz 
wojsk francuskich został wstrzymany. I  Niemcy 
też nie m ają ochoty wyruszać z Pekinu. Owszem 
W aUersee donosi o pojawieniu się świeżych 
band bokserskich, i wz ws różne wojska do u- 
działu w wyprawie. Spodziewamy się, że rząd 
angielski nie pozwoli użyozac wojsk swoich do 
tej wyprawy której jedynem celem, aby się woj
sko niemieckie popisywało. Niepokoje w Peczeli 
należy zawdzięczać jedynie Niemcom".

K R O N I K  A.
Luiow, dnia 18 ma-a.

Namiestnik hr. Piniński wyjedzie w niedzielę 
rano do Przemyśla na konsekracyę ks. biskupa 
eufragana F ischera, skąd wieczorem powróci do 
Lwowa.

Ks. arcybiskup Hryniewiecki ma się dziś 
znacznie lepiej. Lekarze zapowiadają rychły po
wrót do zdrowia.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd kraj. za
mianował starszego ofieyała kanc. w Czortkowie 
Edwarda Amana i naczelnika kancelaryi we Lwo
wie Jana Rozborskiego, prowadzącymi księgi 
gruntowe Lwowie, a ofieyała kanc. Teofila Grą- 
czykowskiego w e Lwowie starszym ofieyałem 
kanc. w Czortkowie.

Rada szkolna krajow a zamianowała nau 
czycielami szkół 1-klasowych: W. Kropińską w

Erasnem -Lasocicach, P. Dmytrykowę w Dolinie, 
F . Nowaka w Żeglcach, J. Pł&chetkównę w De- 
mence Poddniestrzańskiej, M. Daniłkę w Woli 
Wielkiej, S. Nowakównę w Malechowie,

zarazem przeniosła: Maurycego Młodeckiego 
z Krotoszyna do Biłki Szlacheckiej a L. Gorzkę 
z Biłki Szlacheckiej do Krotoszyna.

Dyrekcya poczt przeniosła asystenta po
cztowego Chaima Rappaporta z Krakowa do 
Stryja.

Z Kolei państwowych Przeniesieni komisarz 
J. Gomoliński z Jarosławia, 4 kom. K. Gostkowski 
ze Stanisławowa, T. Kobylański ze Lwowa, F. 
Hóschel z Raguzy, A. Mark z St. Veit, insp. S. 
Lorel, kom. S. Kaises, kom. H. Wieniewski, W. 
Vodiczka, L. Kaczyński, rew. K. Adler, g. E. Ra- 
wicki i asys. F . Glazer do kierownictwa budowy 
Lwów II linia Lwów Granica węgierska.

Owacya dla dr. Dylewskiego. Członkowie 
K asyna miejskiego urządzili na cześć swego 
prezesa dr. Dylewskiego we czwartek dnia 16 
b. m. w dniu jego imienin wspólne zebranie, 
w którem wzięło udział 130 osób. Zebra
nie to miało nader serdeczną cechę i pozosta
wiło najmilsze wspomnienie u uczestników, któ
rzy przejęci szczerą wdzięcznością za trudy i 
starania swego prezesa około rozwoju kasyna, 
starali się okazać mu jak  wielce go cenią dla 
jego przymiotów i niezwykłej szlachetności.

P . wiceprezydent Dylewski, widocznie wzru
szony, bardzo pięknie podziękował za owacyę, 
zapewnił, że o ile mu sił starczy będzie praco 
wał i dalej dla rozwoju kasyna i że niewymo 
wną mu radość spraw ia tak życzliwe ocenienie 
jego działalności.

Rada miasta Lwowa. W  sprawie dokończe
nia budowy muzeum przemysłowego, co do któ
rej toczy się obećme spór z fundatorką, gal. kasą 
oszczędności, przemawiał rad. Dzieślewski. Zwró
cił uwagę na to, że budowla, wobec tego, iż ro
boty od długiego czasu zastanowiono -  niszczeje 
i domagał się, aby jeszcze przed rozstrzygnięciem 
sporu w drodze polubownej dokonano dokończe
nia budowy gmachu.

Po dłuższej dyskusyi, w której uczestniczyli 
pp : Markiewicz, Rawski, Gryglaszewski, Ciuchciń- 
ski, Maryański i Reiss, uchwalono w myśl na
głego wniosku prof. Dzieślewskiego wybrać kn- 
misyę, w skład której weszli pp: Małachowski, 
Michalski, Ciuchciński, Dzieślewski, Rawski, Go 
łąb, Maryański i Lisiewicz i poruczono tej komi- 
syi zająć się przeprowadzeniem pertraktacyj z od
nośnymi czynnikami.

W sprawie podwyższenia płac nauczycie
lem stwierdzono, iż będzie ona już w najbliższym 
czasie załatwiona.

Na posiedzeniu tajnem mianowano p. A. 
Krzyształo wicza, weterynarza w Jaśle, w eteryna
rzem rzeźni miejskiej.

Lwowskie specyały. Piszą n a m : Miasto na
sze pozornie przybiera z dniem każdym szatę 
wielkomiejską, tylko niestety ład i schludność nie 
wszędzie dotarły. Kurz w najlepsze buja po uli
cach, zasypując nam oczy, z lokalów na pryn 
cy;>alnych ulicach wyrzucają śmiecie itd. ale co 
jest wprost karygodne, to chyba po azyatycku 
podawane przechodniom artykuły spożywcze. Lo
dy ! wrzeszczy z całego gardła obdarty i brudny 
wyrostek, przebiegając z putnią ulicami miasta 
Obok szkoły św Anny wychodzą dzieci; ów 
przekupień szereguje je każdemu po łyżeczce 
wtłacza grudkę swych lodów w buzię. Jakie stra
szne chor< by przenosić może ten człowiek łyże
czką podawaną z ust do ust 1 Tak samo niebez
pieczną jest obnośna sprzedaż ciast i cukrów 
roznoszonych po ulicach na blachach i deskach 
brudnych, nienakrytych, od rana do wieczora 
w kurzu i pyle lwowskim. Czy powinno się na 
to pozwalać? N i straganach i w drzwiach han- 
dli i grajzlerni Dełno cukrów i czekoladek na o- 
tw&rtych ławach, pełnych kurzu i śmiecia. Czy 
powinno się na to pozwalać, żeby takie ciasta z 
kurzem i cukry z pyłem spożywały małe dzieci ? 
Jakie stąd skutki, niech opowiedzą hygieniści. 
Żądamy, aby miejski urząd sanitarny zakazał po
dobnego niebezpiecznego dla zdrewia handlu, aby 
zarządził, by każdy roznosiciel ciast i artykułów 
spożywczych był schludnie ubrany, zaopatrzony 
w numer i miał uwidoczniony napis firmy, z któ
rej pochodzą te spożywcze artykuły, oraz, aby 
tace, na których podaje ciasta, nosiły przykrywy 
szklanne.

Samobójstwo. We Lwowie w piątek wie
czorem w parku Kilińskiego odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru Karol Szamocki, prakty
kant podatkowy z Grzymałowa z powodu — jak

napisał — iż nie otrzymał należnego mu
adjutum.

Socyalióci lwowscy zwołali na niedzielę 
zgromadzenie ludowe z porządkiem dziennym: 
oo zrobił parlam ent? i bezrobocie. Folicya zaka
zała odbycia tego zgromadzenia.

Wybite szyby we Lwowie podczas rozru
chów dnia 29 kwietnia, przedstawiały wedle u- 
rzędowego oszacowania w artość 7.858 koron 60 
halerzy.

Pożar w teatrze  lwowskim. W sobotę o- 
koło 10 rano, robotnik gazowy, świdrujący za 
ru rą  gazową na ul. Sykstuskiej, przewiercił k a 
bel elektryczny, skutkiem czego nastąpił pożar
kablu nie tylko w tern miejscu, ale także zapa
liły się przewody elektryczne na stacyi central
nej) i częściowu w nowym teatrze. Ognie te szyb
ko ugaszono.

Widocznie jednak w teatrze ogień ugaszono 
niedostatecznie, gdyż w trzy godziny potem po
częły z drugiego piętra od strony ul. Karola Lu
dwika buchać dymy. Paliły się przewody elektry
czne w piwnicy i akumulatory. Straż ogniowa
przybiegła, lecz stała bezradna. W odą gasić uie 
było można. Dopiero przybiegli robotnicy ze sta
cyi elektrycznej przystąpili do fachowego ralunku. 
Całe foyer pełne było dymu, który groził zni
szczeniem malowideł ściennych.

Z trudem dopiero ogień ugaszono, przed
stawienie wieczorne musiało jednak być od
wołane.

K-wawe za js t e. Za rogatką Żółkiewską we 
Lwowie przechodziło dwu włóczęgów przez linię 
akcyzową, niosąc coś ukrytego pod pachą. Gdy 
strażnik akcyzowy zatrzymał ich, by się przeko
nać, czy nie są przemytnikami, obaj rzucili się 
uań natychu iast i przywoławszy donośnym świ
stem kilku innych włóczęgów, poczęli bić stra
żnika. Przybyło mu z pomocą dwu innych stra
żników i rozpoczęła się zacięta walka, w której 
jednemu z robotników Janowi Bazylewiczowi roz 
pruto brzuch szablą. Pogotowie ratunkowe od
wiozło śmiertelnie rannego Bazylewicza do szpi
tala.

Nasze panie m ąją słabość do kupowania u 
żydów, mimo, że wiedzą, iż i tow ar lichszy tam 
dostaną i że sporo czasu stracą na targowaniu 
się, a nadto nie zawsze zbyt grzecznie będą ob 
służone. Obecnie zanoszą do nas znowu skargę 
na kupcowę K larę Werk przy pi. Gołuchowskicb, 
która onegdaj z jedną z pań za jej uwagę, iż w 
sklepie sm ród cebulny nie do zniesienia, wcale 
impertynencko się obeszła. Dawniej, gdy w skle
pach katolickich był tylko wyborowy towar a 
tern samem znacznie droższy, mogła się ta lub 
owa z pań, której środki na większy wydatek 
nie zezwalały, usprawiedliwiać swoje zakupno u 
żydów —  dziś jednak, gdy i w sklepach kato
lickich są także tańsze tow»ry do nabycia, nie 
ma już usprawtedliwienia tego.

Od p. Wielowieyskiego otrzymujemy nastę
pujące pismo z prośbą o zamieszczenie: „Szano
wna R edakcyo! Ponieważ w sprawozdaniach 
dzienników krajowych z posiedzenia izby posel
skiej z dnia 13 bm., nie znajduję mojego drugie
go przemówienia w odpowiedzi na oszczerstwa 
p. Daszyńskiego — przeto pozwalam sobie prze
słać krótkie streszczenie tej mowy, które się 
przyda, choćby już z tego względu, iż rzuci od
powiednie światło na prawdomówność całości 
wywodów tego pana :

Zarzucił mi p. D. dwie sprawy, które sta
nowić m ają przewinienia. W jednej sprawie wzią
łem w obronę oskarżonego adwokata małych ak- 
cyonaryuszów Banku kredytowego — i zażąda
łem od prokuratoryi wytoczenia śłedztwa prze
ciwko mnie, jako reprezentantowi klijentów tegoż 
adwokata.

Rezultat tego żądania taki, iż sąd nietylko 
nie wytoczył przeciw mnie żadnego śledztwa — 
ale naw et nie uważał za potrzebne, powołać mnie 
na św iadka w tym procesie, ukończonym w dru
giej połowie czerwca 1900 r. Sąd więc sprawę 
osądził 1 R es ju d ’,calu—cóż więcej mówić?...

Drugą sprawę wniosłem do prokuratoryi, 
w celu wyjaśnienia powodów stra t w Związku 
hodowców, powstałym za moją inieyatywą— a w 
którym bezpłatnie i na koszt własny nosiłem ty
tuł dyrektora, który zastępował instytucyę na 
zew iątrz , pozostawiając całą handlową i pienię
żną stronę płatnym dyrektorom

Śledztwo w toku — polecam je  uwadze p. 
Daszyńskiego, twierdząc, że gdyby był zbadał 
obie sprawy, inaczejby się wyrażał — jeżeli jest 
człowiekiem uczciwym. Resztę przemówienia opu
szczam. Ostatnie słowo powie komisya K oła pol
skiego, pod przewodnictwem J. E. prezesa Ja 

worskiego. Z wysokiem poważaniem D r. H . W ie- 
lotoieys/et.

Napad w Gromniku. Przed tygodniem obie
gła wszystkie pisma nasze wiaaomość o „zam a
chu morderczym" p. Zdzisława Mikułowskiego na 
p. Boisheberta, znanego już z zajścia w swoim 
czasie z p. Augustem hr. Dzieauszyckim. Z no
tatki o tej awanturze zdawało się, że winnym 
jest zajścia tego p. Mikułowski Ten wyjaśnia 
obecnie całą sprawę w sposób następujący:

Od dwóch tygodni byłem przedmiotem ni- 
czem nieuzasadnionych brutalnych napaści pana 
Boisheberta, syn dzierżawcy dóbr Siemiechów, 
wpierw moją własnością będących, a sprzeda
nych przezemnie dr. Adamowi Doboszyńskiemu 
posłowi do rady państwa. Na te napaści wnio
słem doniesienie gdzie należało, to jednak po 
dzień krytyczny 9 om. pożądanego skutku nie 
odniosło.

W czasie między wniesieniem skargi prze
zemnie a dniem krytycznym 9 bm. p. Boishi bert 
syn używając jako swego mściciela ojca, a sam nie 
wiem dla jakicn powodów ukry wając się w jego 
cieniu, skąd zadowalniał się rzucać na mnie kil 
kakrotnie groźby śmierci — wraz z ojcem uło
żyli rozmyślnie przejść z I rutalnych obelg słow
nych i odgrażań się do spełnienia na mojej oso
bie napaści w nocy, mnie fałszywie przypisywa
nej. W  dniu krytycznym 9 bm. zawezwany do 
są u w Tuchowie jako świadek w sprawie kar
nej przeciw pp. Boishebertom, powracałem stam 
tąd o g o . z. wpół do 9 w nocy pociągiem do 
stacyi Gromnik nie przewidując obecności tamże 
obu pp. Boishebertów, oraz ich adlatusa p. Sce- 
retin, także Francuza.

Wyszedłszy z wagonu w oddaleniu pięciu 
kroków spostrzegłem ku mnie szybkim krokiem 

. zdążającego p. Boisheberta ojca, za nim syna i 
' p. Secretina. N a dwa kroki przedemną zaczął p. 
; Boishebert ojciec krzyozeć do mnie po francusku: 
Monsieur! Vous avez osć de dire que mon fils a 
vole a M Ile de Bovet 30.000 fi., — co znaczy: 
Pan śmiał mówić, że syn mój ukradł pannie Bo
ye! 30.000 fl. — o czem zupełnie n:e wiedziałem 
i od nikogo nie słyszałem, a tern barnem powta
rzać nie mogłem Był to po prostu wymyślony 
przez pp. Boishebertów sposób do wszczęcia na
paści na mnie. P. Boishebert ojciec przy osta
tnich słowach podniósł pięść w celu uderzenia 
mnie. W idząc to w tej samej chwili zaw ołałem : 
G are a vous, car je me dćfends — baczność, bo 
się bronię — wydobyłem rewolwer i chcąc uni 
cestwić - czego nie zdążyłem —  czynne mnie 
znieważenie uderzeniem otrzymanem w lewe ra 
mię, strzeliłem w górę Zależało zupełnie odb- 
mnie zabić lub nie zabić na miejscu p. Boishe
berta ojca, mogą napastnikowi lufę rewolweru 
na piersiach oprzeć E to  tutaj znienacka w nocy 
napadł, a kto się przed napastnikiem bronił, po
zostawiam ocenieniu opinii a i sąd o tern o- 
rzecze.

Nowy Urzfd pocztowy otwarty będzie dnia 
20 bm. w Buszczu pow. Brzeżany.

Ze Stanisław ow a donoszą, że tajemnicza 
historya p. Hasklera folega na zwykłym szan
tażu. H askler był już karany za oszustwo ; do
ktorem medycyny nie jest. Żydzi stanisławow
scy, aby go się pozbyć ze szpitala, złożyli się na 
niego, dali mu pieniądze na drogę i wyprawili 
do Budapesztu.

Wyrodna matka, w Przemyślu toczyła się 
16 bm. rozprawa przeciw Maryi Paszkiewicz z 
Krakow a, karanej 8 razy za kradzież, oszustwo 
itd. Przed wyjściem za mąź za P. Paszkiewicza 
(m alarza pokcj.) miała syna, Aleksandra. Przy
brany ojciec zaopiekował się dzieckiem, czemu 
przeciwną by ła nieludzka matka. Pragnęła, by 
nie istniał świadek żywy dawnych jej występków 
Dla pozbycia się dziecka morzyła je przez długi 
czas głodem, katowała, sadzała na garnku z roz
palonymi węglami itd. Po tych turturach  dziecko 
(5 letnie) skonało.

Trybunał skazał Paszkiewiczową na 14 lat 
ciężkiego więżenia.

Polary. W K ałuszu spaliło się 11 dom ów; 
szkoda 60.000 koron. W Rohatynie spłonęło 15 
zabudowań.

Królowa w łoska spodziewa się przyjścia na 
świat potomka z końcem bm. Do Rzymu przy
byli tymi dniami z Czarnogóry księżniczka Mile
na i ks. Mirko. Po rozwiązaniu królowej Heleny 
ma przybyć ks Daniło z m ałżonką; przyjazd ks. 
Mikołaja spodziewany jest później.

Z okazyi przyjścia na świat pierwsze
go potomka młodych królestwa przygotowują 
już teraz w Rzymie wielkie uroczystości, w 
których wezmą udział stowarzyszenia i wojsko.

Młodzież szkolna wyruszy z Yilla Borghese i w 
pochodzie uda się do Kwirynału, gdzie złoży 
kwiaty. Wieczorem, w dzień urodzin urządzonym 
będzie wielki festyn na Monte P incio; miasto bę
dzie rzęsiście iluminowane. Ks. Prospero Colonua 
wyda obiad na Kapitolu dla ministrów, wysokich 
dygnitarzy i ciała dyplomatycznego. Niektóre 
dzienniki doniosły, że ojcem chrzestnym będzie 
cesarz Mikołaj, co jest lueprawdopodobnem, ze 
względu na różnicę wiary obu domów panują
cych.

Dyplomatyczne przyjęcie. W piątek w po
łudnie odbyło się w Wiedniu — jak telegrafują 
— u arcyksiężnej Blanki, małżonki arcyksięcia 
Leopolda Salvatora odbyło się dyplomatyczne 
przyjęcie, na które przybyli między innymi nun- 
cyusz papieski, ambasador turecki, perski, za
stępcy ambasd niemieckiej, francuskiej rosyjskiej 
i innych.

Węgierska sprawiedliwość. Z Budapesztu 
telegrafują nam : Przywódca demonstrantów prze
ciw profesorowi Picklerowi, słuchacz praw Koe- 
pedy został na zawsze z uniwersytetu peszteń- 
skiego wykluczony.

0 królowej Dradze donoszą z Belgradu: 
Królowa serbska Draga poddała się jeszcze przed 
kilku laty w jednem z sanatoryów wiedeńskich 
operacyi, wykluczającej zupełnie macierzyństwo 
(oTariotomii). Gdy była damą dworską, korzy
staj je z tego, że król utrzymywał z nią stosu
nek miłosr.y, wmówiła w niego, że stosunek ten 
nie został buz skutku i skłoniła go w ten sposób 
do zawarcia z nią małżeństwa. Przed ślubem i 
po ślubie symulowała brzemienność, a miała za
miar -  jak skonstatowano — udać rozwiązanie i 
podsunąć dziecko swej siostry. Tymczasem ksią
żę Karagiorgiewicz dowiedział się o owej ope
racyi, dokonanej w Wiedniu i zawiadomił o tern 
natychim ast wszystkich dyplomatów zagrani
cznych. Dyplomaci ci rozwinęli taki nadzór nad 
konakiem, że oszustwo absolutnie nie mogło być 
dokonanem.

Car, który miał być ojcem chrzestnym no
wonarodzonego dziecka, dowiedziawszy się o tych 
zajściach od posła rosyjskiego w Belgradzie, aby 
przeszkodzić zamierzonemu oszustwu, wysłał do 
Belgradu dr Stegirewa, a nadto, jako rzekome
go asystenta, dodał mu urzędnika z III oddziału. 
Jak się okazało, lekarz francuski, który powo
łany był pierwej do królowej, był dawnym jej 

i znajomym z Paryża i wiedząc o wszystkiem, 
godził się na podsunięcie dziecka siostry królo- 

I wej. Prof. Stegirew przybywszy do Belgradu 
zbadał królowę i poznał się natychmiast na o- 

i  szustwie. UsPowano go przekupić, ale się nie 
udało.

Prof. Stegirew chodził po Belgradzie i 
wszędzie publicznie opowiadał o zamierzonem 
oszustwie, a swego francuskiego kolegi przyjąć 
nawet nie chciał W ten sposób pokrzyżowane 
zostały plany królowej Dragi i o całej prawdzie 
dowiedział się król Aleksander. Reszta wiadoma 
z telegramów.

f  Marya z Rulikowskich Górska, żona właści
ciela dóbr w pow. jarosławskim a córka wielce 
szanowanych państwa Rulikowskich, właścicieli 
dóbr Mircze w Hrubieszowskiem, przeżywszy lat 
24, zm arła onegdaj w A bazy i. Eksportacya zwłok 
z dworca kolei w Jarosławiu do kościoła para
fialnego w Rudkowicach odbędzie się 20 b. m. o 
godz. 11 rano.

*
W ookoju dziecięcym
- Dlaczego Jaś płacze? Maniu, nie sprze

ciwiaj mu się.
— Ależ, mamusiu, ja mu tylko pokazałam, 

jak ma zjeść swoje ciastko

Ze
Wiec młodzieży. W poniedziałek, dnia 20 

bm. o g. 7 wieczór odbędzie się we Lwowie na 
Strzelnicy wiec polskiej młodzieży wyższych za
kładów naukowych we Lwowie. Porządek dzien
ny : Sprawa niesienia pomocy kolegom z zaboru 
pruskiego.

Do serc  litościwych. Zbijewski, były ucze
stnik powstania z r. 1863, którego duży majątek 
ziemski uległ konfiskacie rosyjskiej, obecnie i p ra 
cą i wiekiem sterany, potrzebuje z polecenia le
karzy bodaj kilka tygodni odetchnąć świeżem, 
wiej-kiem powietrzem. Przed kilku laty dał mu 
u siebie letni przytułek poseł W;.lewski, za co 
ten, o ile mógł, stara ł się mu być pomocnym w 
gospodarstwie. Wdzięcznym byłby też obecnie, 
gdyby go ktoś z obywateli wiejskich przyjął na 
wieś na kilka tygodni. Zgłoszenia łaskawie nad
syłać do administracyi pod adresem : Zbijewski.

I.
Płonął niegdyś wielki ogień, który blaskiem 

swym, jasnością w zdumienie wprowadził świat 
Zincz się palił twórczy, wielka pochodnia pol
skiej kultury ogromnym rozpaliła się ogniem 
Gdy Meissonier zobaczył Matejki „Unię Lubel
ską" nie wiedząc, kto jest jej ai torem, zapytał 
się m alarza M aleszewskiego: „Do którego na
rodu należy ten obraz?*

Żywiołowa potęga budzącej się do życia
młodej Słowiańszczyzny złączyła się ze staro
żytną polską cywilizacyą, aby wydać egzotyczny 
kwiat, któremu na imię sztuka polska, wydać
słońce, które zwie się Matejką. Zajaśniała kul
tura nasza całą tęczą barw, całym dziesiątkiem 
potężnych indywiduów około Matejki zgrupowa
nych, dorastających mu nierzadko talentem, prze
ścigających go czasem potęgą uczucia, siłą
i świeżością pomysłu.

Dziś ogień zgasł i nie masz go. Ruderą 
stoi wielkie spalenisko. W popiołach błyszczy 
jeszcze gdzieniegdzie iskra, tli się płomyk, nad 
którym unosi się kolosalny słup dymu. Ludzie, 
których sztuka n.c nie obchodzi, patrząc na ogro
mną dymu czarniawę, myślą, że to pożar, że to 
ogień wielki. Ten dawno scichł. Gdy się do spa
leniska zblizysz, pr ekonasz się, że to kurzawa 
reklamy, która powstała na miejscu sztuki, po
znasz po cuchnącym zapachu pogorzeli, że to

surogat ognia, który wygasł. Strach przed jutrem  
naszej sztuki przestał ju ż  być tresiią cichych 
rozmów artystów i wdziera się zwolna do szpalt 
pism naszych.

Zaczyna s ę dyskusya publiczna, kto upad- 
low i winien, czy artyści brakiem zdolności lub 
marnowaniem talentów, czy publiczność obojęt
nością dla sztuki i niepopieraniem jej, czy nasze 
szkoły sztuki, w których zamiast uczyć rysować 
nosy i malować głowy, fabrykuje się dekadentów 
i modernistów... I zewsząd słychać py tan ie : kto 
winien i ze strachem  pytają się ludzi*, co bę
dzie ju tro?

Z gruntu jest fałszywem zdanie, jakoby 
modernizm i secesya były grabarzem  naszej 
sztuki, jakoby hałaśliwy dekadentyzm zatrząsł jej 
podstawami i doprowadził do ruiny. Secesya 
gdzieindziej w Europie ożywiła sztukę, moder
nizm wydał w Niemczech i Francyi wielkich 
artystów, nowe prądy zagrały na nowych stru 
nach duszy, przemówiły wielkim głosem nowych 
myśli i nowych idei.

Arcykapłan niemieckiej secesyi Franciszek 
Stuck szekspirowskim zaprawdę językiem maluje 
nam na obrazie w budapeszteńskiej galeryi „Mi
łość" a nikt przed nim , ani nikt chyba po mm. 
nie wyśpiewa genialniej szału zatopionych w so
bie dwojga zakochanych ludzi, nitet nie scharakte
ryzuje lepiej i nikt bardziej nie zohydzi długu, 
jaki każe spłacać ludziom natura.

Mówi Stuck do nas „W ojną", „Antychry
stem ' ; impoHuje nam i podbija nas nowa myśl, 
nowa idea zrodzona przez europejski modernizm 
i secesyę. Widząc też nowy rozkwit sztuki w Eu

ropie z radością witaliśmy nadejście tej reformy 
do n a9 , z radością czekaliśmy na dzie ła , które 
ona da polskiej cywilizacyi.

Czekaliśmy nanróżne
Zelżono i zburzono t o , co było , na pustce 

zaś i ruinie nie postawiono nic. W rzask ulicy 
przekonał nas, że Matejko nie umiał rysować, że 
kolorytem jego możnaby byki straszyć, że był 
zapleśniałym konserwatystą, nie mąjącym w yobra
żenia o perspektyw ie: przelewa się przez uszy 
n asze , że Grottger rysuje bezduszne manekiny, 
Siemiradzki oleodruki a Brandt koniki na handel.

Z chwilą jednak gdyśmy w to uwierzyli, 
gdyśmy oplwali starych bogów i stracili w nich 
wiarę, oczy szukają nowych dneł, czekają co po
stawi refo raacya, stare burząca świątynie. Nie 
doc .okaliśmy się niczego Bo słowem „coś" nie 
można nazwać tego morza mizernych szkiców 
wystawianych wśród dymu reklamy, przy huku 
tam tama przyjacielskiej dziennikarskiej fanfary...

Upadek polskiej sztuki w dniach ostatnich 
spowodowały fałszywe hasła zrodzone na bruku 
paryskim , lat temu dw adzieścia, kolportowane 
zaś u nas przez nasze drążkowe, artystyczne zna
komitości, pchające się nie pracą i talentem, ale 
krzykiem na plan pierwszy.

— Malujmy tak, jak  malują w Europie! wo
łał k rzykacz, gdy zaś zwrócono mu uwagę , że 
mimo całej swej europejskości spłodził lichy o- 
bra% to recenzentom i publiczności zatykał usta 
frazesem :

— Tak malują w Paryżu.
W  Paryżu zwyciężył Chopin tem, źe śpie

wał inaczej niż komponowano w  Paryżu, że nie 
szedł za Europą lecz przeciw Europie, źe chłop
ską pieśń z pod polskiej strzechy skrystalizował

w swej duszy i olśnił świat skarbam i nieznanemi 
w Europie, perłami jakich świat dotąd nie wi
dział. Matejko ten „geniany barbarzyniec" uczył 
się na Stwoszu i skamieniałych na Wawelu kró
lach, zwyciężył w Paryżu dlatego, że malował 
zupełnie inaczej niż malują w Paryżu, że przy
niósł tam nowy polski typ, wystawił produkt 
polskiej kultury...

Dlatego Chopin i Matejko zwyciężyli w 
Paryżu.

A  przecież mimo to pląta się wśród na
szych artystów to okropne, idyotyczne: „tak ma
lują w Paryżu". Gdy tam w modzie był impres- 
syonizm fabrykowano u nas żółto niebieskie obra
zy, z chwilą gdy dano hasło plain airu wszystko 
malowało na tę modłę, gdy przyszedł dekaden
tyzm i okultyzm zaraza padła na nasze wystawy... 
Cicho 1 W  Paryżu malują nosy na zielono a no
gi barw ią pozłótką.. Nadsłuchujmy czy ju tro  no
gi nie będą zielone a nos złoty, aby tym „świe 
żym sztuki powiewem" kraj nasz uszczęuwić. 
Krytyki ani publiczności nie potrzeba się oba
wiać; na zaspokojeni a bowiem ich mamy niepo
równany frazes:

— Tak malują w Paryżu.
* *

*

Nowy gmach Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych jest zgrabny i bardzo dobrze archite
ktonicznie rozłożony. F ryzy w płaskorzeźbie ory
ginalne, bram a zaś główna jest w liniach wdzię
czna, ma wygląd harmonijny i monumentalny. 
Szkoda, źe styl budynku jest nieco niemodny. 
Ci co go stawiali, chcieli widać osiągnąć wręcz 
przeciwny skutek i dać Krakowowi gmach naj
świeższej konslrukcyi i najnowszego fasonu. B u
dując gmach w stylu secesyi' nie przewidzieli, że

style tak często się zmieniają i wychodzą z mo
dy. Secesyjna architektura już od dawna jest 
niemodna.

W  dwóch najbardziej parweniuszow skich 
miastach Europy, w Berlinie i Budapeszcie nikt 
już w stylu secesyi nie budtije. A dorobkiewicze 
tamtejsi stawiając domy, pilnie nadsłuchują co 
się dzieje w Paryżu i tylko najświeższych faso
nów wymagają od architekta. W Berlinie i Bu
dapeszcie „idzie" teraz gotycki barok i gotyk 
barokowy. Secessya wywołuje żachnięcie się i 
s łow a: przestarzałe to i nudne. Budując stałą 
siedzibę dla galeryi obrazów, trzeba to było prze
widzieć i dać gmachowi jakiś trwalszy styl. lio 
za jaki tydzień styl się zmieni, trzeba będzie 
gmach zburzyć i na modniejszy fason nowy sta
wiać. A szkoda by było, bo każdego artystę i 
nieartystę szczei ze i serdecznie cieszy, że obrazy 
polskie dotąd „kątem" się lułające, znalazły i w 
Warszawie i w Krakowie stałe siedziby, że to
warzystwa, które w dobrej wierze dla poparcia 
naszej sztuki założono, są na własnych śmieciach,, 
mają własną chatę.

Nie wiem czy krakowska dyrekcya pamię
tała opzy otwarciu wystawy staropolskim chłop
skim zwyczajem wnieść do nowej chałupy bo
chen chleba i plaster uiiodu, aby skrzynia pełna 
była srebra a spiżarnia chleba. Z tego ostatniego 
powodu powinni to byli uczynić, bo nasze tow a
rzystwa wobec ogólnej a bezgranicznej apatyi, 
to już jedyni mecenasowie tej biednej sztuki, 
jedyna ucieczka zapomnianej przez ogół dziatwy 
Appolina.

Wstąpmy we wspaniałe podwoje i przy
patrzmy się nowemu sztuki polskiej przybytkowi.

lu d w ik  S tasiak.

Już nadeszły wiosenne materye wełniane do Magazynu Schayerów, Lwów.
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Coiosseum Tho. na Od 16 maja senzacyjny 
program : Kunoraii zagadka XX wieku. Krueger 
i K risten komiczna muzykalna m askarada. Troba 
fenomenalny żongler. Siostry Schaefer duetystki 
na kole. Trio Decaruso słynni włoscy instrumen- 
talno wokalni artyści. M aritana i Victoria a rty 
stki napowietrzne. I m a  Bellaoy subretka itd. itd.

Ceny zwykłe. Codziennie o godz. 8 wie
czorem wielkie przedstawienie. W niedziele i 
święta dwa przedstawienia. Co piątku High-Life.

Bilety wcześnie są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Sztuki piękne.
Repertoar lwowskiego tea tru  miejskiego:
W niedzielę o godz. % 4 „Blagierzy11, ko- 

medya w 3 aktach M. Bałuckiego.
Wieczorem o godz. *',8 „Wesoła dwójka", 

operetka w 3 aktach Zhierera.
* Dvotzaka opera „liusałka“, świeżo w 

Pradze wystawiona, została przez dyrektora wie
deńskiej opery nadwornej, Gustawa Mahlera, 
przyjętą do wystawienia w najbliższym sezonie. 
Drorzak przyrzekł być obecnym przy próbach 
tej opery.

Konkurs na rozprawę o sadownictwie (8 do 
10 arkuszy małej ószmki druku) z terminem do 
listopada ogłasza zarząd towarzystwa Kółek rol- 
■iczycb. Nagroda 100 koron.

2 5  T - A - .
(T elefon om  i pouztą).

— W sobotę przed trybunałem apelacyjnym 
odbyła się rozprawa apelacyjna przeciw p. Tel- 
zowi, właścicielowi „drukarni narodowej" w K ra
kowie. Chodziło o kwestyę zasadniczą, czy słu 
sznym jest pogląd I instancyi, że każdy egzem
plarz drukowany m a być na podstawie § 9 ust. 
pras. opatrzony firmą drukarni i nakładcy, z wy- 
raźnem wymienieniem i oznaczeniem ich firm, 
czy też wystarcza sam a firma bez takiego ozna- 
ezenia. Obrońca wywodził, że kwestya ta  unor
mowaną jest zwyczajem wydawniczym, że wiel
kie firmy wydawnicze ograniczają się na samem 
tylko wymienieniu firmy bez dokładnego ozna
czenia. Tak np. znana w Austryi firma księgar
ska „Mannische Buchhandlung" kładzie tylko ten 
napis. Obrońca jest zdania, że zapatrywanie in
stancyi I, ujawnione w wyroku zasądzającym je
go klienta za to, że nie umieścił na wydanej 
przez siebie książce (Szczepańskiego „Rybka") 
dokładnego oznaczenia kto był nakładcą i kto 
drukował,— należy przypisać niewolniczemu tłu
maczeniu § 9 ustawy prasowej. Prokuratorya 
państwa jest zdania, że sąd 1 instancyi miał słu
szność, wydając wyrok zasądzający, nie dopu
szczając wolnej (logicznej) interpretacyi paragra
fu ustawy, ale trzymając się ściśle brzmienia 
paragrafu. Trybunał przychylił się do wywodów 
prokuratora; sam bowiem oskarżony w nastę 
pnem wydaniu książki wydrukował nazwisko 
Szczepańskiego jako nakładcy, uznając przez to 
sam , że poprzednio umieszczona sam a firma była 
niewystarczającą. P. Telz ma zapłacić 10 koron 
grzywny.

— Przed tym samym senatem apelacyjnym 
odbyła się rozprawa przeciw Adamowi Matejce, 
byłemu redaktorowi Naprzodu , zasądzonemu w 
I instancyi na 10 dni aresztu, z powodu zanie
dbania obowiązków redaktora i dopuszczenia do 
wydrukowania artykułu, mogącego ubliżyć maje
statowi monarszemu. Rozprawa apelacyjna to
czyła się z powodu odwołania prokuratoryi od 
niskiego wymiaru kary i zarazem z powodu od
wołania zasądzonego od winy i kary. Trybunał 
zatwierdził wyrok I  instancyi co do winy i pod
niósł wymiar kary na 21 dni aresztu. Skoro bo
wiem Matejko był w Krakowie i nie złożył re- 
dakcyi, był tedy odpowiedzialnym zresztą odwo
łanie od wymiaru kary było niedopuszczalnem, 
bo I instacya zeszła do najniższego wymiaru. 
Nadto treść owego artykułu była zbrodniczą i 
gorsząca, mogącą ubliżyć mąjestatowi m onar
szemu.

Na piątkowem walnem zgromadzeniu 
krakowskiego oddziału Uniwersytetu ludowego 
im. Mickiewicza, udzielono wydziałowi absoluto- 
ryum. Oddział liczył 415 członków, w Krakowie 
odbyło się 157 wykładów, na prowincyi urzą
dzono 48. Udział słuchaczy w Krakowie 37,581, 
na prowincyi 4792. Dochody wynosiły 6.636 k. 
42 h., takiź sam był rozchód. Najwyższą pozy- 
cyą w rozchodach są honorarya i dyety prele
gentów w kwocie 1820 k. Uchwalono wnioski 
w sprawie budowy własnego domu oraz wła
snych wydawnictw, tudzież rezolucyę, aby po
czyniono starania, iżby można było uzyskać po 
zwolenie, by wykłady odbywały się w salach 
szkolnych. Dokonano wyboru wydziału i komisyi 
sprawdzającej.

z  ze3 o  z  nsr^_2ST i-a ..
(Telegrafem i pocztą.)

— Poznańskie pisma niemieckie ogłaszają 
komunikat z Monachium zapowiadający ograni
czenia w przyjmowaniu studentów Polaków z 
Królestwa Polskiego na politechnikę monachijską. 
Jako przyczynę przepisów zmierzających ku o- 
graniczeniu liczby tych słuchaczów, podają, że 
Polacy w zbyt wielkim zakresie korzystają /: po
mocy profesorow z uszczerbkiem studentów nie 
mieckicb. W  istocie rzeczy zaś chodzi im tylko 
o to, że od pewnego czasu w Królestwie i Ro- 
syi zajmują miejsca ukwalifikowani za granicą 
Polacy zamiast Niemców.

W ubiegłem półroczu uczęszczało na wy
kłady w politechnice monachijskiej przeszło 100 
Polaków.

— P. Kaczorowski sprzedał swój majątek 
Biskupie w poznańskiem za 144.000 m arek Niem
ce, pani Sacier.

— W niedzielę odbędą się wiece ludowe w 
sprawie nauki religii w języku polskim, w Wę- 
growcu i Dobrzycy.

powiadano, ale znacznie później. Jakkolwiek wy
borców jest tylko trzydziestu kilku, nie można 
dziś jeszcze stanowczo twierdzić, kto pierwszy w 
ternie zostanie przez nich postawiony. Obecnie 
można tylko jedno skonstatować, że obywatelstwo 
ormiańskie oświadcza się przeważnie za ks Teo- 
dorowiczem.

Ostatnie wiadomości.
Prezes Koła polskiego p. Jaworski wzywa 

lilnie wszystkich członków Koła, aby w ponie- 
iiałek w pełnej liczbie jawili się na posiedzenie

W ybór n o w e g o  a r c y b i s k u p a  o r m i a ń 
s k i e g o  w miejsce śp. czcigodnego ks. Isakowi 
cza nie odbędzie się 29 bm., jak pierwotnie za

telegramy i telefonematy.
D r o g i  w o d n e .

Wiedeń 18 maja. Na wczorajszem posiedze
niu komisyi dla dróg wodnych w szczegółowej 
dyskusyi referent Menger prosił o przyjęcie § 1 
wedle tekstu subkomitetu. P. Kaizl nazwał entu- 
zyazm kanałowy zanadto wybujałym, przestrze
gał przed nim, protestował przeciw niezdrowej 
polityce tary! wodnych i udowadniał konieczność 
junctim między inwestycyami a drogami wodne- 
mi. Minister skarbu omawiał obciążenie państwa, 
jakie sprawi budowa dróg wodnych, domagał się 
najmniej 20%  procentowego udziału krajów w 
kosztach budowy i żądał, aby saładanie udzia
łów krajowych szło równorzędnie z wydatkami 
państwa.

Nastąpiła przerwa, podczas której subkomi- 
tet naradzał się w obecności prezydenta mini
strów i ministra skarbu nad wysokością udzia
łów krajowych.

Potem podjęto posiedzenie komisyi na no
wo. Chiari żądał, aby udział krajów unormowa
ny był ustawą.

Przemawiali jeszcze Jaros, W enger Stwiert- 
nia, który udowadniał, że kanał Lwów-Brody 
nie jest groźnym dla rolnictwa, dalej Primavesi, 
Lindner, Wolf i Romanowicz, który uważa za 
konieczną potrzebę podniesienia zaniedbanej pod 
względem gospodarczym Galicyi przez podniesie
nie środków komunikacyjnych.

Na tem dyskusyę przerwano. Następne po
siedzi nie dziś.

Praga 18 maja. Czeska sekcya krajowej 
rady kulturnej uchwaliła jednomyślnie rezolucyę 
ks. Fryderyka Sehwarzenberga, że budowę ka
nałów wyprzedzić powinny regulacya rzek i od
powiednie roboty melioracyjne.

Wiedeń 18 maja. Komisya dla dróg wo
dnych obradowała dziś w dalszym ciągu w obe
cności prezesa gabinetu K oerbera i ministra Cal- 
la. Toczyła się rozprawa szczegółowa nad § 1 
przedłożenia kanałowego. Na początku podał p. 
Lueger do wiadomości rezultat rokowań subko
mitetu z rządem w sprawie udziału krajów. Po
dług tego m ają być w § 1 projektowane kanały 
wykonane przez państwo pod warunkiem, że kraj, 
w którym dany kanał lub regulacya jest przepro
wadzoną, przyczynia się j e d n ą  ó s m ą  (12*5%) 
do oprocentowania obligacyj, potrzebnych na ko
szta wybudowania kanału, lub regulacyi, lub ka- 
nalizacyi.

Następnie toczyła się dalsza dyskusya 
szczegółowa. Przemawiali pp. Daszyński, Koli- 
scher i i. Popołudniu dalszy ciąg obrad.

Wiedeń 18 maja. Komisya wodna odrzu
ciła wniosek Wolfa przeciw kanałom galicyjskim 
26 głosami przeciw 4. Za wnioskiem kolejności 
co do budowy kanałów głosował tylko sam Wolf. 
Daszyński oświadczył, iż się usuwa od głoso
wania.

K o m l s y e .
Wiedeń 18 maja. Komisya b u d ż e t o w a  

obradowała wczoraj nad prowizoryum budże
tów em.

P. Stransky zaznaczył, żc chwilowo sztu
cznie wywołana zdolność parlam entu do pracy 
wcale jeszcze nie ldowadnia istotnej zdolności 
życiowej parlamentu. Czesi muszą wystąpić prze
ciw przypuszczeniu jakoby naród czeski przebo
lał już nagłe i niepojęte zniesienie rozporządzeń 
językowych albo wogóle mógł przeboleć. Ekono-! 
miczne przedłożenia nie świadczą o nigdy nie- 
wysychających źródłach bogactwa, lecz służą 
tylko do osłaniania politycznej nędzy. Zajęte przez 
Czechów obecnie stanowisko nie oznacza, jakoby 
żywili zaufanie do rządu i chcieli go popierać; 
przeciwnie stoją do niego w opozycyi. Oświadcza 
w końcu, że Czesi będą głosowali przeciwko 
prowizoryum budżetowemu.

P. Baernreither polemizował z p. Stranskym 
i oświadczył, że wiernokonstytucyjna wielka w ła
sność głosować będzie za prowizoryum budże- 
towem.

P, Robie oświadczył, że Słoweńcy z powo
du niedostatecznego uwzględnienia ich kultural
nych i ekonomicznych interesów nie mogą mieć 
do rządu żadnego zaufania.

Prezydent ministrów oświadczył, że mimo 
wszystkiego, co wyżej powiedziano, rząd cieszy 
się, widząc prawie wszystkie stronnictwa izby 
posłów przynajmniej przy rządowych przedłoże- 
niach ekonomicznych połączone. Jeżeli zastępcy 
czeskiego narodu mniemają, że nie mogą towa
rzyszyć rządowi na jego drogach politycznych, 
to zaznacza prezydent, że przyznanie prowizo- 
rym budżetowego uważa tym razem głównie tyl
ko jako sprawę ekonomiczną.

Przyjdzie chwila, w której postawimy poli
tykę n a  porządku dziennym i posłowie wypowie 
dzą swój sąd o zapatrywaniach rządowych. Moż 
nam się wówczas uda opinię stronnictw, które 
na razie niechętnie odnoszą się do rządu, korzy
stniej usposobić dla bezstronnych usiłowań rządu. 
Zresztą uważam właśnie obecny okres jako naj 
lepsze przygotowanie i nieodzowny pierwszy sto
pień do sprawiedliwego rozwiązania wielu także 
zostających w zawieszeniu narodowych i tylko 
politycznych kwestyj. Rząd jednak, dopóki pozo
staje w urzędzie, nigdy nie zboczy z linii, wska

zanej mu przez interesy i nie zejdzie ze z skru
pulatnością zajmowanego stanowiska prawności i 
przedmiotowości.

P. Schalk oświadczył w imieniu wszech- 
niemców, że dopóki rząd nie okaże, że dla nich 
istnieje także konstytucya, mi szą wszechniemcy 
trwać w nieufności do rządu i dopóki popełnio
nych nadużyć konstytucyjnych nie zmyje na dro 
dze parlamentarnej, będą głosować przeciwko 
prowizoryum.

P. K aiser oświadcza, że niemiecka partya 
ludowa głosować będzie za prowizoryum budże- 
towem, aby umożliwić rządowi konstytucyjne 
załatwienie potrzeb państwowych i zapobiedz po
nownemu panowaniu § 14.

Pergelt, będzie głosować za prowizoryum 
budżetowem, tylko dlatego aby nie przeszkodzić 
we funkeyonowaniu maszynie państwowej.

P. Romańczuk oświadcza się w imieniu Ru
sinów przeciwko prowizoryum budżetowemu, a p. 
Barwiński za prowizoryum.

Następnie uchwalono przejść do dyskusyi 
szczegółowej.

Po przemówieniu Mengera u c h w a l o n o  
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  b e z  d a l s z e j  
d y s k u s y i .

Wiedeń 18 maja. Na wczorajszem posiedze
niu komisyi b u d ż e t o w e j ,  złożył p. Palffy imie
niem konserwatywnej wielkiej własności oświad
czenie, że będzie głosowała za prowizoryum bu
dżetowem, ho ze stanowiska konserwatywnego 
stronnictwo jego zawsze gotowe jest uchwalić 
państwu te środki, które potrzebue są dla pro
wadzenia spraw państwowych.

Referentem prowizoryum budżetowego w 
pełnej izbie wybrano p. Kathreina.

S e j m  w ę g i e r s k i .
Budapeszt 18 m aja Sejm węgierski przyjął 

§ 5 ustawy o incompat bilitas z poprawką hr. 
Stefana Tiszy, która zakazu U6tawą tą  objętego 
nie odnosi do zajmowania się przedsiębiorstwami 
przemysłowemi i rolniczemi. Ju tro  ciąg dalszy 
obrad. Prezydent ministrów zawiadomił, że jutro 
zaproponuje odroczenie izby na czas trw ania se- 
syi delegacyjnej i odpowie na intarpelacyę p 
Kossutha w sprawie nabycia przez Austro-W ę- 
gry znanego obszaru w Chinach.

K r ó l o w a  D r a g a .
B e l g r a d  18 maja. Z kompetentne

go źródła serbskiego zapewniają, że do
niesienie, jakoby rosyjskiemu księciu Sum- 
batow została przez cara powierzona po
ufna misya, odnosząca się do królowej, 
jest ; ieprawdziwą. Ks. Sumbatow został 
przez króla Aleksandra raz tylko na kró
tki j audyeneyi przyjęty, a królowej wca
le nie widział. Zresztą jesi poselstwo ro
syjskie o ostatnich wypadkach w Belgra
dzie dokładnie poinformowane.

B r l g r a d  18 maja. Ze strony kom 
petentnej podają, jako wiadomość auten
tyczną, że fachowe badanie powołanycłi 
lekarzy zagranicznych stwierdziło, iż u 
królowej nie ma ani stanu „grosesse a 
terme“ ani też „grosesse avaru»e“, jak to 
twierdził francuski lekarz Caulet w swej 
dyagnozie z 8 września 1900. wskutek 
czego znalazł wówczas królowę w czw ar
tym lub piątym tygodniu stanu odmienne
go. Protokół przez lekarzy spisany zazna
cza dalej, że dyagnoza Cauleta polegała na 
wszystkich symptomach, które mogły prze 
mawiać za rzeczywistą ciążą u królowej i 
wystarczały, aby królowa i jej otoczenie 
o istnieniu stanu odmiennego byli przeko 
nani Lekarze przyznają dalej, że wówczas 
rozchodziło się o sam początek stanu od
miennego, który jednak później mógł zo
stać przerwany.

W końcu orzekli lekarze, że obecny 
stan królowej nie jest ani dla jej zdrowia 
ani dla całegó organizmu szkodliwy i ry
chłe wejście w stan odmienny wcale nie 
jest wykluczone.

Co po powołania Cauleta 1 września 
1900 skonstatowano, że wystąpiły przeróż
ne objawy, z powodu których zasięgnię
cie porady lekarza tombardziej zdawałojsię 
być wskazane, że królewska para zamie
rzała odbyć podróż wewnątrz kraju , któ 
rej następnie z pow 'du  porady Cauleta 
zaniechano i królowej ścisły spokój zale 
cono.

A n g l i a  I  T r a n w a a l .
D u r  b a n  18 maja. Dziennik „Natal 

Mercnry" ogłasza pismo członka ciała li
s ta ' 'o  lawczego Natalu, Brumera, tej tre
ści, że za wiedzą najwyższych angielskich 
władz wojskowych kraju starano się wy
wrzeć na krajowców demoralizujący wpływ. 
Dozwolono im mianowicie rabować i plą
drować. Oficerowie angielscy mieli polecić 
Zulusom, aby wtargnęli do Vryhejd,. gdzie 
też rzeczywiście zrabowali 1000 sztuk by
dła, a pułkownik Bottomley pozwolił ra
busiom zatrzymać 10 procent tej zdoby
czy. Pewien Zulus zranił ciężko jednego 
Boera. Z powodu tych zajść dwa plemiona 
tamtejsze są znowu na stopie wojennej. 
Na wystosowany do prezydenta ministrów 
tetegram /  protestem w tej sprawie nade
szła odpowiedź taka, że prezydent mini
strów ?ainterpelował władze wojskowe z 
powodu ich postępowania, na razie sądzi 
jednak, że pułk. Botolomey przekroczył u- 
dzielone mu pierwotnie instrukeye.

C a p e t o w n  18 maja. Zaszło tu 5 
nowych wypadków dżumy wśród Euro 
pejczyków a 5 wśród innych mieszkań
ców.

W  Chinach.
K o l o n i a  18 maja. „Kodu. Ztg.“ 

donosi z Pekinu, że w Patingfu i Ozeng- 
tingfu wybuchły rozruchy Tery tory urn to 
stało dotychczas pod strażą wojsk francu
skich , a po ich odjeździe oddane zostało 
Chińczykom. Obecnie wyruszył tam icrw- 
szy batalion pierwszego azyatyckiego puł 
ku pod dowództwem majora Grahama.

L o n d y n  18 maja. „Times“ donosi 
z Tokio, że rosyjski poseł Giers zwrócił 
się do Lihunczanga z propozycyą, aby 
Chiny udzieliły Rosyi rozmaitych konce- 
syj, a w zamian za to Rosya obejmie za 
płacenie mocarstwu całej sumy wynagro
dzenia, które mają zapłacić Chiny. Lihun 
czang nie zgodził się na tę propozycyę.

R ó ż n e .
W n r a u w a  18 maja. „K uryerw ar 

szawski* podaje telegram z Wenecyi, żc 
oczekiwany jest tam w najbliższym czasie 
przyjazd Bulowa, hr. Gułuchowskiego i 
włoskiego ministra spraw zagranicznych.

Paryż 18 maja. Na wczorajszej ra
dzie gabinetowej uchwalono przyjąć dy- 
misyę gubernatora Algieru Jonnarta.

B r u k s e l a  18 maja. W izbic repre
zentantów przy dyskusyi nad sprawami 
zagranicznymi ze] rotestował D.-het. p r z e 
c i w k o  o g r a n i c z a n i u  ś w i e c k i e j  
w ł a d z y  p a p i e ż a .  Socyalista Fuerna- 
mont, wśród szyderskich okrzyków, we
zwał do odśpiewania marsy Lanki, którą 
socyaliści rzeczywiście zaśpiewali. Na pra
wicy wzniesiono okrzyk na cześć król... 
Posiedzenie zostało przerwane. Po pono- 
wnem rozpoczęciu posiedzenia, przema
wiał miuister spraw zagranicznych za 
uchwaleniem kredytów dla poselstw przy 
Kwirynala i Watykanie. Izba żądane kre
dyty w końcu uchwaliła.

Paryż I*  maja. W izbie posłów bo- 
napartysta Cuneo d Ornano wniósł interpe
lac ję  w sprawie ministra sprawiedliwości 
Monis, w której zarzuca mu, że wyzyskał 
swe stanowisk-) na korzyść swej fabryki 
koniaku, zapytuje, kto spowodował fałszy
we ogłoszenie w urzędowej gazecie o na
daniu niemieckiej firmie Buchholz złulego 
medalu wysiawy i żąda wdrożenia śle
dztwa.

Minister sprawiedliwości Monis od 
powiedział, że ogłoszenie o nadaniu me
dalu firmie Buchholza polegało na omył 
ce sekretarza jury, która później została 
sprostowaną. Minister zaznacza, że z fir 
mą tą nie stoi w żadnych stosunkach i w 
ogóle jej nie zna. Prowadzenie zaś swego 
domu handlowego powierzył minister swo
im spólnikom, a sam interesami s ę  nie 
zajmuje. Po odpowiedzi cofnął interpelant 
swe żądanie wdrożenia śledztwa i sprawa 
została w ten sposób zakończona.

P e t e r s b u r g  18 maja. Z okazy i se
tnej rocznicy istnienia rosyjskiej rady 
państwa zarządził car na jeden z najbliż
szych dni nadzwyczajne zgromadzenie ra
dy państwa, na którem sam będzie prze
wodniczył.

A b b a z l a  18 maja. Rumuńscy kró
lestwo wyjechali dziś rano do B|eki, 
skąd udadzą się z powruLm do Buka
resztu.

4-preaent. g&lic. pożyczka kraj. z 1893 r. 98' — 
4-proceut. pożyczka m. Lwowa 87'26, losy tureckie 
108'50, marki 117'52, ruble 254.25.

— Frankflirt d. 17 maja. Giełda wieczora*. 
Anstryackie kredyty 218*60, Kolei- państwowa 
— -—, Alpiny —•—, Disconto 189’75, Laur*

Berlin ■!. 17 maja. Zamknięcie giełdy 
Banknoty austrjackia 85‘05 (podług obliczenia pro
centowego). Spirytus 44*40, Anstryackie kredyt* 
— . Disc. Goud maudit —•—.

— Paryż d 17 maja, Gieida wieczorna ,TYs'i - 
prccontowa renta 10165. Mąk- 25 —.

Dział ekonomiczny.
— Krajowa komisya rolnicza odbyła w so

botę posiedzenie pod przewodnictwem marszałka 
hr. Badeniego. P. Lange referował sprawę wy 
dania normalnego statutu dla spółek mleczar
skich. Komisya wyraziła zapatrywanie, jakie za 
sady m ają być przyjęte przy wypracowaniu sta
tutu, oraz wyrażono zdanie, aby statut obejmo
wał nietylko spółki włościańskie, ale i większą 
własność.

Na podstawie referatu p. Schnella, uchwa
lono program akcyi, celem zabezpieczenia obór 
zarodowych prywatnych od chorób luberkulicz- 
nych. Komisya nie zgodziła się na projekt mini
sterstwa, piętnowania sztuk podejizanych o cho
robę, g lyż to deprecyonowałoby ich wartość. 
Na wniosek p. Struszkiewicza odmówiono sub- 
wencyi na targ bydła w Podgórzu. Wreszcie na 
wniosek p Cieleckiego uchwalono wezwać wła 
dze polityczne, aby przestrzegały ostrego wyko
nywania ustawy o tępieniu ostu i kanianki,

Wiadomości giełdowe.
Winden d. 18 maja. (Telegram Gazety Nc. 

rodowej). Z a m k n ię c i e  giełdy o eodz. 2 tnirni 
30 po południu. A keye anst.r. zafcł. kredyt. 693*75, 
w ęg. zakładu kredyt. 696 — , Anglooanku 28050 
Unionbanka 565'—. Banku dla krajów koronnyci 
419'—, Bankvereinu 488-50, BodenrreJitn 934 —, 
Gal. Banku hipot. —-—, kolei paóstwow. 6 8 3 '—, 
kolei południowej 92*50, tram w aju  A 254'50, H. 
251*50. kolei Filbetbal 505'— , kolei północnej 
61*—, kolei czerniowieckiei —* —, alpiuy 462 50, 
Roma Muranya 499 50, pragskiego towarz. żel. 
1796, fabryki hroni —*— , ttire-Uie tytoaiewe 
293*—, oblig. węg. indemniz. 92'60 ren tu natjow . 
98'65, austr. renta koronowa 97 25, wętr. ront; 
koronowa 92 93, 66-Jet. listy tow. kredyt, ziemski 
91*50, 4-procent. listy banku krajów. 92*—, 4 ‘ j. 
procent, listy banku krajów. 99*—, 4-procout i;.i*\ 
banku hipotecznego 90*— , 4ł/g-proceut. listy banka 
hipotecznego 98*25, 5-procent. listy banku kipni. 
109*75. 4-procent. galic. obligac. propinae. 96*25,

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 17 m aja. (P rzed ru *  i  urxę>;o- 

wei Gazety Lwowskiej) : Pszenica gotow a 7*70 
io 7*80, pszenica gotowa nowa 7 '5 0  ic  7 6 0  
żyto gotowe 6 50 do 6 .70  żyt • gotow e u;, ter
m iny r>*45 do 6 50, owies oh-o w . j  go to iw  6 50  
do 6 '80 , owies ns term iny 6 '3 0  do 6 '4 0 , >ę 
ormień pastewny 5*40 do 5*50. jęczm ień brow.
6 — do 6.20. grocn >łe gotowania 7 '60 , dc
12*— . wyka 7*50, do 9* - ,  nasienie Imane -  
do — nasienie konopne bób — • dc

bobik 6-25 r;o 6*70 breczka 7 80  do
7 50 koniczyna czerwona g*Jiqvjsk* 4 5 ' do
65* —. biała 8 6 '— do 7 0 — , tym otka 20 do 
26* , szw edzka 6 0 '— do 85* —, kukurudza .-tura
5 90 Jo 6 1 0 . uowa —' — do — •— r.hmioi cUł-
ry ' — do -• nowy /.i 65 kilo . Jo
—* rzepak 10 25 do 10*60, grcch pastewny 

6*80 do 7 '— , Inianka — *— do —* — .
S p iry tu s loco -  '0  litr. yotew y 1 7 '- -  do

17 05 ua term iny 16*30 do 16 '26 . wairancp - — 
ci o

— ńtieoen dn. 18 m aja. C ukier (spokojnie)
24 4 6  do — *— . N afta  galicy jska 84 85 do — .
Spirytus (silniej) 40*60 do — *--.

Wittden dnia. 18 maja.
Kura w koronach i pv ,V'o a!gr.

N o c o w a n o  p sz o u ic ę  j .i «vi:isuę 0  — !•> 0  - ,  
na czerwiec 7*73 do 7 '7 4 r ntf jetfioń 7*89 do 
7*90, żyto -ia w''o*>nę 0*— do 0 ' na m aj-czer
wiec 7*63 do 7*64, ua jesień 7 09 do 7*10 ku- 
kurudaa na m aj-czerwiec 5*57 do 5 '58 , na czerw iec- 
lipiec — * — do — *— , na lipiec-sierpień 5*62 do 
5*63, n a  wrzeeień - październik 5*79 do 5 '80 ,
'■wieś na wiosnę 0* -  do 0 '-  , na m aj-czer
wice 7 20  do 7’22 na jesień 6*06, do 0*07, rze
pak na siem ień-w rzesien — *— do — * , olei rz e 
pakowy na Kwiec.-m&j 0* do O- — , na wrzeeień- 
g rndzień  do — * — .

Usposobienie spokojne
Stan powietrza: pięknie.
3:tdape8Zt dnia l8  maja.

K ursa w soronack i Od k _ ,i.
.Notowano pszenicę ua maj 0 ' — do 0 '—, 

na maj 7 43 do 7 '43 , ;a óaid/.ieraik 7 01 lo 7 62, 
fe to  na maj 7*35 io 7 36, na październik 6-73 
do 6*73, owies ua maj 6 '8 0  do 6 '8 5 , na pa
ździernik 5 '68  do 5'7(), kukurud/.a na maj 5 '8 3  do 
5 34, na lipiec 5 '3 5  do 5 '3 6 . rzepak Da sierpień 
13-35 do 13*40

Oferty na pszenicę dostat.
Chęć kupna mierna.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda : pada deszcz.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków d. 17 maja.
Cechą dzisiejszego targu była znowu |sta- 

gnacya trwająca zresztą od dłuższego czasu, je
dnakowoż ceny zboża utrzymały się prawie nie
zmienione, gdyż sprzdający do dalszych ustępstw 
nie byli skłonni.

Płacono: pszenicę białą od 8 2 0  do 8 '5 0  k. 
nową — *— do *— kor pszenicę czerwoną 8 1 0  
do 8*40 kor. pszenicę żółtą 8' 10 do 8*40 kor. 
żyto V—  do 7*60 k. żyto nowe 0*— do 0*— k. 
jęczmień browarny 6 50 do 7*-- kor. na kaszę 
6*15 do 6*25 kor. owies ti'70  do. 7*10 kor. 
rzepak — *— do — *— kor. konicz czerwony 
— do —■ kor. konicz biały — — do — *—
kor. kukurydza — — do *— kor. — wszystko
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu I przemysłu

Nadesłane.
Za tę rubrykę ReJakcya nie odpowiada.

Dr. Ignacy Karol Czemeryński
otworzył kanceiaryę 

we Lwowie ulic* Halicka I. M.

W iadomo każdemu, że zranione miejsce nale
ży z wielką pieczołowitoźcią chronić przed zanie
czyszczeniem i że one przez zakażenie bardzo 
łatwo przemienić się nie mogą w złośliwe rany. 
Dlatego wskazanem je s t. nawet małe zranienia 
osłaniać właściwemi środkam i, aby je  uchronić 
przed zapalnemi komplikacyami. Najlepiej nadaje 
się do tego celu środek antyseptyczuie pewnie 
działający. Jako taki jest ogólnie uznana maść, 
domoma z apteki B Fragnera, c. k. nadwornego 
dostawcy w Pradze, gdyż pod wpływem jej cało- 
dzącego i uśmierzającego ból działania zabliźnia
ją  się zranienia bardzo łatwo.

J D x ,  Ł  ł C » > »« i w 1* x * v »l ^ Ł c > i
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy u lic y  K a ro la  
L u d w ik a  1 5 . od 10 do 12 przed południem 

i od pół do 4 do 5 po południu.

Osoba starsza, wdowa po literacie-dzienni- 
karzu i bojowniku z 1863 roku, bez żadnego spo
sobu do życia, uprasza Wnych panów obywateli 
wiejskich o przytułek, za co mogłaby udzielać 
parę godzin dziennie konwersacyi w języku fran
cuskim, lub też gry na fortepianie dla początku
jących.—Łaskawe oferty pod adresem Zofia Go- 
łęmber8ka — Kraków ul. Szlak 53.

ROWERY n
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Na wystawie w Parj i u : Zloty medal.

F E M O L E I D T
Czernidło na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 

i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21,
R ok założenia 1832. o. n i 9/6. W szędzie do nabyoia.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

kuchenne z możli-
przy

P iotr

K ompletne wyprawy kuchen 
wie nąjwyŹBzym opustem 

aaaeeniejuym  odbiorze — poleca f io tr  
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
plae K apitulny 1 (naprzeciw katedry). — 
F ilia : Tarnopol plac Sobieskiego.

z
z cen 

poleca

PASZTET
t  yęSioh wątróbek po 1 z1. BO ct. m n t .— 
Z truflami 2 złr. W ślicznych terynkach 

D w ór Ł apszyn  B rzeźany.

Ekonom, w wieku lat 35, żonaty, 
Ślązak, teoretycznie i pra

ktycznie w ykształcony, z chlubnemi świa 
dectwami, pragnie zmienić posadę od 1 lip- 
ca na ekonoma lub rządcę. Łaskawe zgło
szenia pod C. P . C. poste rest. p. Grębów.

Ważne dla wszystkieli!
Znakomitym wynalazkiem jest

d u r a t o r I

Folwark obejmujący przeszło 254 
morgów ornej ziemi w je 

dnym kawałku, oddalony 10 minut drogi 
od stacyi M ościska wraz z iyw ym  i mar
twym inwentarzem i ze zasiewami, jest za
raz do sprzedania. Bliższa wiadomość we 
Lwowie ni. Sakramentek 5, u Engenii W a j- 
glowej.

Wyrównania Interesów,
będących w potrzebie a podupadłych w nie
wypłacalność kupców , przemysłowców, fa
brykantów , w łaścicieli dóbr i realności etc. 
(tak ie  w  konkursie będących) podejmuje się 
i  prseprowadza szybko - sumiennie stara, 
protokołowana, w ielokrotnie odznaczona i 
wysoko renomowana firma. N a żądanie do
starcza się punktualnie potrzebnego kapita
łu  do pokrycia wyrównać się mającej nale- 
iy to ic i.  —  Łaskawe, nieanonimowe zlecenia 
pod „D iskret und R e e l nr. 7005“ nadsełać 
do binra anonsów „Z itter“ , W iedeń 7 2, 

Marłahilferstrasse 6 1 .

Podeszw y to obuwiu natarte nim 
ra t co 3 lub 4 tygodnie, Stają się 
t rw a łe ,  n ie  p rzepuszcza ją  wody 
1 są bardzo  e lastyczne  — wskutek 
tego obuwie nigdy nie wychodti 

1 pierwotnej formy. 
D u ra to r  cieszy się lietnem zastoso
waniem w wojsku, u rośny eh kor- 
poraeyj — a oddaliśmy go do po
wszechnego uśytku po sprawdzeniu 

iego dobroci i użyteczności.
Żądajcie wszędzie D n ra to r a ! 

Cena blaszanki wraz z sposobem 
uśyeia  1 ko rona i 2 korony — 
P o ez tą  za nadesłaniem  1 k. 20 h. 
(także ' w markach pocztowych) 
franco. — D ostan ie  prawie w ka
żdej Drogueryi i  Handlach korzen
nych. — od sp rzed a jący m  opust.

Główna rozsełka
B I D A PE ST , J u l lu s  Dobd

V. Lipót-kOrut 1/b.

Werner & Pfleiderer
Wiedeń, XVI., Odoakergaeso 35.

Berlin. — Cannstatt. — Paryś. 
Moskwą. — Saginaw U. 3. A — Londyn.

I l n i u o r c a l "  m a *lz> n a  do „UlllfC! Odl mlęezenla ciasta
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Uniwersalne parowe
piece piekarskie.

K o m p le t n e  u r z ą d z e n i a  d o
wyrobu chleba, ós- I chemicznych i 
szkoptów, kiełbas, I aptekarskich 

komerwów, |  produktów.

K ropie do zębów
(dawniej Lltoa zwane) uśmierzają natych
miast boi zębów. F lak . n 80 h. i 1 k 20 h 
We Lwowie w aptece P . Mikolasoha, w 
Stryju w aptece J. Drągowikiego.

1 0 0  — 3 0 0  a ł r .
mieeięeznie mogą osoby każdego sta
nu i w każdej miejscowości pewnie 
i rastelnie bez kapitału  i ryzyka za- 

sprzedąjąc pewne dozwolonerobić,
papiery państwowe i losy. 

Zgłoszenia do LUD W IG  O STEB- 
B E IC H E R  V III Deutschegasse 8 Bu 
d ap e it.

RĘKAWICZKI
damskie i męskie prawdziwe , , V i e t o -
r i a M podwójnie stebnowane od i"jo.
R ą k a w i c i k l  w i z y t o w e  1 t e a
i t s l s e  prawdziwie kozłowe od rS o . 
Rękawiczki grube M a p p iZ ,  A n t y l o  
p y .  J e l e n i e ,  M a r n ie  od 150.  —
fedyny skład dla całej G alicyi praw dzi

wych V I C T r O I M A  rękawiczek

Górski i Szydłowski,
L w ó w ,  p l .  M a r y a c k l  S .

Z ó k ł a d  k - c z e n i a  * l m n ą  w o d ą

St. H  A  D E G ł U r W  13
w  B ty r y l  (2 godziny Jazdy  ze s t a c j i  ko lejow ej w G raeu)

Przepyszne położenie w wysokich górach, w pośrodku roseiągłyoh lasów szpil
kowych. Łagodny, dobrze działający klimat Znakomita woda do picia. Gimna- 
stvKa i masaż. Elektryczność. Wygodne pomieszczanie w 25 domach kuracyjnyoh 

i willach. Geny mierue. — Roozna frekwenoyz 1000 geiol kąplelowyoh. 
S e z o n  kuracyjny  od 1. kw ietn ia do końoa październ ika 

Wyczerpujące objaśnienia co do metody leczenia i bliżeze stosunki oraz cena 
w proepektaeh, które na żądanie bezpłatnie posłane będą.

7328 D r .  O ustav  H uprloh, kierownik za-ładn

Niezrównanej dobroci

Maszyny
do szycie 

i haftu
ZIN C śERA

Możne od 27 do 65 z łr .
B ęezne od 25 do 48 z ł  

Warunki spłaty przystępne. Gotówką 10 
procent taniej. — Nauka szycia i h a fu  
oeapłitna. — Cenniki na żądanie g ratis '

JA N  LAURUK
m echanik  — L w ów , H a lick a  9.

W e ćrodę dnia 90  maja lO O l r.
odbędzie się o godz. 0 wieczorem

w biurze Banku zaliczkowego we Lwowie (ul. Hetmańska 1. 10)

Nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie
członków

Banku Z a l i c z k o w e g o
w e  L w o w i e ,

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Porządek dzienny:
1) Zmiana statutu.
2) Wybór jednego członka komisyi rewizyjnej.

We Lwowie, dnia 15 maja 1901.

Ur. Tad. Skałkowski, Br. St. Starczewski,
prezes. sekretarz.

Wstęp na ogólne Zgromadzenie dozwolony jest tylko członkom, 
którzy wpłacili na rachunek swego udziału przynajmniej 200 koron 
(§. 37 statutu) i to za okazaniem karty legitymacyjnej.

Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniu otrzymają karty 
legitymacyjne, ktoby zaś takowej nie otrzymał, zechce się zgłosić do 
biura Banku.

Zakład leczniczy B A D E N  pod Wiedniem.
s 13 ziemno-salinowemi źródłami siarczanemi od -f- 27 do 36* C. — Używanie 

kąpieli trwa eały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześę.ignione w działaniu siarczane wody badeńskie od setek lat używa
ne z najlepszjm skutki m przacisr podagrza, reumatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , skrofuł. m, kile słabośo.om skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd Stosownie 
do przyzwyczajenia i środków, kuracyusz znajduje w ladenie najw ykw int
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie noweg domu 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, konueit kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i wie
czorki, koneerta, wyścigi, tombole itd.; założenie elektrycznej kolei, znako
mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró
wnież pos.arano się o jak najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
katolickie, ewangieiickie i izraelickie. Ceny umiarkowane. Frekwenoya w 1900 
osób 23 879. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez k o m l iy ą  k u r a o y j n ą .
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Marka ochronna.

Ekstrakt orzechowy
do fa rb o w an ia  siw ych w łosów

do nabycia u

A. Maczuskieęo w Wiedoin
m/2 Erdbergerl& ndo 2.

Ekstraktem  tym , kióry wyrabiany 
jest z zielonych łupin oraecha włoskie
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy na k o lo ry : blond, 
u atyz , brnaatny I czarny, nadając wło
som najdalej po 15 min. kolor w łaści
wy, tak , ie  kolor ten przy myciu nie 
sohodal.
1 Hass. ekstratn orznohowago k. 6 i 3 
1 padnłka z 6 flaazk. na próbę k. 7 50 
Mleko orzeohawe, reger. włoeów k. 6 i 3 
Pomada urznebewa i olejki orzeoh. 4 i 2 
Pasta orzechowa do oleolow brody k. 2 
Ekstrakt erzeohowy podwójny barwa

na b r o d ę ..................................k. 6 i 4
W e Lwowie u Zygmunta Ruokera a p t 
i w składzie nuteryałów  Al. Hiibnera.

Przy kupnie zw racić uwagę, 
aby E k s tra u  orzechowy był wyrobu 
A Maozuskiego, gdyż znajduje się 
wiele podobnych iodr.-b:.-.nych prepa
ratów. 7197

Kąpiele im. św. Katarzyny
koto POCZĄTEK w Czechach.

S taro d aw n e , u lub ione  zac isze  wśród azumnych lasów Czesko-M orawskiej wyżyny, 
rozgłośne swem zdrow em  pow ietrzem , kryształową wodą, umiejętnie urządzonym 
wodoleczniczym zakładem, przez zawodowych ludzi prowadzonym, z przewiewnymi, 
parowymi, słonecznymi i elektrycznymi łazienkami. M ieszkania dogodne. K u c h n i- zna
mienita we własnym zarządzie, 7318

K ąpiele  u d z ie la ją  skutecznej pomocy w zachodzących, przez lek a rzy  
w skazanych chorobach, za pomocą odpowiedniego leczenia wodą elektryzowaną, 
mieszeniem (masażem) i ćwiczeniami ciała, i wskazanym sposobem odżywiania się

oraz dostarczają pożądanych warunków przyjemnego pobytu letniego, swem 
powabnem położeniem, uroczą okolicą, urządzonymi ogrodami, wycieczkami leśnymi, 
pływ alnią, bciskiem gier i wszelkimi odpowiednim i zabawami.
Sezon kąpielowy rozpoczyna się 16 maja. Szczegółowych objaśnień udziela zarząd kąpieli. 

D r. J ó z . W  leser, kier. lekarz. W in d . B r d l l k ,  w łaściciel.

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak nasza

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona 
W n a szy m  Z ak ład z ie  w ó d  s z t u c z n y c h  m in e r a l n y c h  p o d  k o n t r o 

l ą  k o m is y i  p r z e m y s ło w e j  t e g o ż  T o w a r z y s tw * .
Woda ta  d z ia ł a  s k u t e c z n ie  w e  wszystkich w y p a d k a o h

n a d m i e r n e g o  w y d z ie la n ia  k w a s u  m o c z o w e g o  w  k r w i  , p r z y  
p ia s k u  m o c z o w y m , p r z y  c ie r p ie n i a c h  n e r e k  i  p ę c h e r z a  a r t r y -  
ty z m ie ,  u o ś ó c u ,  d n ie  n o ż n e j  l tp .

Działanie bezpośrednie te j  w o d y  p rz e c iw  w y m ie n io n y m  
s ł a b o ś c io m ,  s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  d o w n d y  w p r a k t y c e  le k a r s k ie j  
z n a d z w y c z a jn y m  s k u t k i e m  o s ią g n ię te .  4098

Woda t a  j e s t  p r z y j e m n a  w s m a k u  i ła tw o  s t r a w n a .

14. k lZ A tA  1 IHiWUItSALft
Kraków, ul św. Gertrudy 4.

S k ła d  d la  L w o w a  w  a p te c e  J .  W e w ió r s h ie g o ,  u l. H a l i c k a  1. 6 .

Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem.

Bergera lecznicze m ydło smołowoowe
na klinikach i prze* lekarzy polecone, bywa używane prawie w i wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej ns 
przewlekłe i łuszczące się Iisząje, świerzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzmęcia, pocenia nóg, łnpiei 
na głowie i brodzie. — Bergera mydłe smełowoewe zawiera 40% smo- 
łewca drzewnege i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 0 J | Q [  
Mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszu- 
winiarni należy żądać wyraźnie Bergera mydła amoławoawegs i owa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporozywyon oier plenlach skórnyub używa się zamiast mydła smołowco- 
wego skutecznie

Bergera m ydła sm ołowcowo - siarczanego.
Jako łagodniejsze mydle smołowoowe do usunięcia wszelkich nleezystoiol cery, na
wyrzuty skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydłe do myola I 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i paohnące

Bergera glicerynow e m ydło sm ołowoowe.
Cena sztuki kaidego gatnuku 35 et. wraz z praeplsem ożycia.

Z innyeh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoewe 
dla wydelikatnienia cery ■ mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohtbyolowe 
czerwoność tw arzy; Bergera Igflwlowe mydło de kąpieli I Igllwlowe mydło toaleto
we ; Bergera mydło dla małyoh dzieci ,25 ct.)

B ergera  mydło petrosulfo low e 7301
przeciw caerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; mydłe pieg ewe 
bardzo skuteczne; mydło slarozane przeciw atłuszozeniom i nieczystościom skóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa- 
lącycn. Cena 30 ct. Mydło tanainewe przeciw pooenin nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innyoh mydeł Bergera zwraoamy uwagę na przepisy użycia. Należy żą

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liozne naśladowanania bez skutku.
Fabryka i głów na rozsyłka: G. H eli & Comp., w Opawie (Tropp&u)
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej w ystaw ie farmaeeu* 

tyeanej w W iednia 1883 roku.
M iejsea n ab y e ia  w e L w o w ie : w aptekach pp.: P. Mikolasoha, Zygm. Bucka 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego. A. Ehrbara, Z. Haya, K 
Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyokiego i A. Bappaporta — dalej w apte
kach pp. • w Brodach  u Kulaka, Lnu . i Landesberga, w Borszczowie u M. P io 
trowskiego, w Brzeżanach  u A. Dursta, L. N ahlika; w Brzozowie u Halamy spadk 
to Chyrowie u Lewickiego, w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka 
to Ja ro łea w iu , u J. Angermanna , J. Bohma; to K otom yi u Pawłowskiego, Sten- 
zla, Witooławakiego; to Kamionce u Pilewskiego ; to P rtem yilu  we wszystkich 
4 aptekach; to Rzeszowie u Karpińskiego, P ro n a ; to Samborze u J. Aleksiewioza 
i Herdliezki spad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; to Skolem u apt. 
Lechowskiego, dalej to Stryju , w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Galicyi.

L I C  Y T  A C Y  A
koni, bydła I narzędzi gospodarczych, jakie po 
zostały po wydzierżawieniu folwarków, odbędzie się d. 
9 0  maja i następnych br. w JBołszowcach, sia
cy a kolejowa w miejscu na folwarku — każdą 
razą rozpocznie się o godzinie lO  rano.

Z a r z ą d  d * > b r <

A Spółki 
Ekstrakt mięsny

je s t  pierw szą, najstarszą i najdaw niej uznaną m arką . Ja k o  
środek  pom ocniczy do n a tychm iastow ego  przyrządzania b u 
lionu, rów nie jak  do p o lepszen ia  i w zm ocnienia w szelkich 
p o traw  m ięsnych, sosów , jarzyn  itd . stanow i on p roduk t 
w swym  rodzaju  n iep rześc ign iony .

Szerokie rozprzestrzenienie i popyt nieustannie wzra
stający, są najlepszym dowodem w ielkiego i niczera nieosła- 
bionego zaufania, jakie ekstraktowi temn z błękitnym pod
pisem

Wien. H ótel MiLller
19. Grabcu 19.

W ie n .

Najpiękniejsze położenie w W iednin. Od daw n“ renomowany Hotel, zupełnie n t nowo 
urządzony, elektryczne oświetlenie. W ind a osobowa na wszystkie piętra, piękne apar- 
tamenta, pojedyńcze pokoje od i zł. 60 ct. wyżej wraz z usługą i oświetleniem. —  
Znakomita restauracya. F. HACK, właściciel.

■ C H A R L E S  C A B O S
■  ip i ę p g f t t t f l  rflPRY K fl ( J A 6 T € K 'm $ ti  BI5ZKPPTÓW I

Olówna wyiyłka:
W I E N ,  Marlahilf,

I Gampeadorlerslrasse Nr. 95.

CIASTKO Z 5 Q » A T o Z Y
Składy: WIEN.

| n t U i n t k u n t r u N r .  
SMt. I i M I .

W zm acniający, szybkie zastępstw o dający średek  
— :: 8 p ożyw cry .------------------------------

Molna j« ipoiywać do wiam, herbaty, czokolAdy, kawy lub oulekA. Pod- aiecąją w wyiokim itopiiiu apetyt, gą uadiwyeiaj m̂aczab i łatwu strawuM. Do nabycia waayalku/u aptekach i składach aptecznych.

U z d r o w i s k o

X  e p l i t z -  S o h ó n a u
W CZECHACH, w prześlicznem położeniu w pośrodku Kruszcowych gór, od setek 
lat znane sławne gorące, alkailczno-solne termy (28° do 46° Ó.) Leczenie trwa

bez przerwy przez oały rok. 7206
Wyśmienite z powodu nleprześoignlonej skuteoznośol przeoiwko podagrze, reu

matyzmowi , paraliżom, newralgii i innym ohorobem aerwowym; o znakomitych 
skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od postrzału I oięó, po złamaniu 
koóol, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach. Miastowe zakłady kąpielowe: 
K a ise rb ad , g ta d t b ad , S te lnbad , Schlangenbad, S lep h an sb ad . K sięcia Ciary 
aakłady kąpielowe: H erren h au s , F flrs ten b ad  D eutschee H ans, N eubad. Kąpiele 
thermanowe błotne, tusse, masaże, elektryka, i mechaniczno-therapentyczny insty
tut. Wszelkich wyjaśnień udziela urząd gminny, jakoteż miastowy kąpielow y Ins
p e k to ra t t księcia Ciary Z arzad  dó b r w T eplitz-S eh tfuaa  w Czechach.

O T d  i s s z c z e n i e .
Niniejszem otwiera się XXII. król. węg.

Państwową Loteryą Oobroczynności
której czysty dochód użytym zostanie na mocy Najw rozporzą
dzenia Jego Ces.-Kr. Apostolskiej Mości na użyteczne I dobro

czynne cele.
Wygrane oznaczone ogółem na 7691, wynoszą wedle następują

cego rozkładu gry 365.000 koron, mianowicie:
granych po IOOO koron

n o 5°° n
» n 100 n

50 „
20 „... - lO „

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 28 czerwca 1901 r. 
Każdy los kosztuje 4  korony.

Losy są do nabyc.a : w dyrekcyi dochodów loteryjnych w 
Budapeszcie (IX. Csepelrakpart, w zabudowaniu urzędu cłowego) 
za poprzedniem nadesłaniem naleźytości przekazem pocztowym, 
we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych, cłowych, sali
narnych, na wszystkich stacyach kolejowych, trafikach i kanto
rach, oraz we wszystkich kolekturach loteryjnych 

Budapeszt, 2 stycznia 1901.
7309________Król, węg. Dyrekcya dochodów loteryjnych.

I n n 50.000 r> 20
I w M 20,000 n 50
I n n 10.000 n 100
2 wygrane po 5-000 n IOOO
5 n w 2.000 ! 6500

Dr.Rosy Balsami Pragska maść
na żołądek z apteki B. FBA6NERA w Pradze jd o m o w a
je s t od priaszło lat 30 znanym średklem 
domowym, iekko rozwtlnlająoym 1 pobu- 
dzająoym ap e ty t Trawienie wzmaoŁ.a, 
a przy eiągłem używaniu etale reguluje.

Duża flaszka 1 złr., mała 50 ot.

za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 ct. 
na dużą a 75 ct na małą flaszkę, zo
staje to już wysłane opłacone do ka

żdej staoyi austr. węg. monarobii.
zaętroga.

najpierw w Pradze uży
wanym środkiem domowym
jest ćawnym ,

który u
trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i działa ohłodząco. 

W dawkaoh pa 35 ot. I 25 ot. 
Peoztą •  6 ot. wlęoej.

za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 ot. 
oszle się 4/1 dawki, za 1 sł. 68 ct. 
'2 dawki, za 2 zł. 30 ot 6/1 dawki,

za 2 zł. 48 et. 9/2 dawek, 
każdej staoyi Austr.

Wszystkie

acone do 
ęgier.

czjśc^ojąakow am aza- 
opatrzone »ą tu uwido 
can io n ^ m ark ^ch ro n .
S H a f l  a t ó w n y  i

B. FRAGNERI e. k. n&dw. dostawcy „zum sebwarzen Adler"
P r a g ,  K le ln u s e tte  2 0 3 , Eeke o. Nerundgasse. 7205

wyiyU*. Składy w. wujakkick aptakach Auftro-Węgier. We Lwowie w ine in. aptekacł).

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając iub kupująo przedmio
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działu ogłosze
niowego, raczyli powoływać się na Gazety Narodową jako na źródła, skąd infor- 
maeye swoje zaozerpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa ua rozszerzania 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Obszerna broszu rę  
o T  B U S K  A A C C

w ysyła na żądanie
Zarząd.

W  T R U S K A W C U
\\ pierwszym  i trzecim sezonie o 30  procent taniej.

leczy się  ■ nadzwyczajnym skutkiem :
Reumatyzm, podagrę, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astmę, 

ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 7

W y d a w c a  i <-df o w i e d z i a l n j  r e d a k t o r  P i a t o c  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i S półk i.


